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Echa kompromisowe.
«

K r o k ó w ,  16 czerwca.
Stronnictwa i frakeye Sejmu węgierskiego przy

jęły kompromis ugodowy z tą życzliwością* któ
ra możu nawet dla S z e 11 a była niespodzianką, 
a tacy do niedawna nieprzejednani, jak Ra- 
k o v s z k y ,  U g r o n  i K o s s u t h ,  nie szczę
dzili na. środowem posiedzeniu Sejmu kadzidła 
dla prezydenta gabinetu Oiecrie prasa węgier 
ska zabrała glos i w artykułach, bez wyjątku 
nastrojonych na ton zbyt wysoki, a czasem na 
wet pełnych ekstazy, sławi zasłagi S z e 11 a, 
zapomniawszy zupełnie o swem da w nem haśle 
nietykalności „formuły Szella“.

Tester Lloyd, jak przystało na półurzędowy 
organ, mniej mówi o osobach, a więcej o i-zoczy, 
ale już N ew » Tester Journal idzie o krok dale1 
i powiada: „Polityka prezydenta ministrów słu
ży nietylko węgierskim, ale także i austryackim 
interesom i iest prawdziwą polityką dualizmu i 
równorzędnosci. Duchowy twórca tego rzeczywi 
icie dualistycznego kompromisu oddał nietylko 
Węgrom, ale całej monarchii nieocenioną przy
sługę". Jeszcze dalej czy wyżej pasowa się B u  
dapesti Naplo, który twierdzi, zi im dokładniej 
bada się przedłożenia ugodowe, tern powszech 
nlejszem staje się przekonanie, że cała wartość 
kornpr <misu polega ca poprawkach S z e 11 a. 
„Cały c .ród — woła ten dziennik — wita pre
zydenta ministrów z wdzięcznością i uniesie
niem. Dzieło, którego on jest autorem, stworzy 
nową epokę w rozwoju ekonomicznym Węgier". 
Magyar Hirlap stwierdza z całą skromneidą 
żo mgdy jes-zeze żaden prezydent ministrów nie 
wracał i  Wiednia z takienr zdobyczami, jak 
Kolor an S z e l l ,  a Budapester Tagblatt czyni 
następującą uwagę: „Niezwykłe polityczne i par 
lamectarne powodzenie utrwaliło stanowisko 
S z e 11 a u góry i u dołu i teraz może prezy 
dent ministrów przystąpić do wielkich reforma 
torskich prac, które na niego czekają". Nemset 
uważa dzień 14 ty cze*wca ja  uroczysty dzień 
dla całego narodu, w dniu tym bowiem zjeduo 
czyły się wszystkie stronnictwa. „Rezultaty — 
pisze dalej ten dziennik — osiągnięte przez pre 
sydecta ministrów pozwalają n a m  j f  d n e m  
c i ę c i e m  z e r w a ć  w s z y s t k i e  n > c i ,  k t ó  
r e n a z z e  ż y c i c  e k o n o m i c z n e  w i ą ż ą  
z A u e . r y ą ,  jeżeliby to było koniecznie potrze 
bnem. Nawet klerykainy Alkotmany przyłączył 
się do tego chóru wielbicieli Szella.

Z tej stroaj Litawy, podobnie j  .k na innych 
polach, panuje chaos i w sądach o kompromisie. 
Prasa słowiańska, a zwłaszcza czeska, bądź 
milczy, bądź podaje zupełnie obj sztywne przed 
stawienie stanu rzeczy, a prasa niemiecka, oczy 
wiśeie stojąca na usługach stronnictw opozycyj 
nych, n ie  c h c e  widzieć i podnosić dobrych 
stron kompromisu ze względu na osobę hr 
T b a n a  i dra K a i c 1 a. Gdy idzie o wyrażenie 
nagany i wytknięcie błędu, wówczas^ zwraca eię 
nietylko przeciwko hr. T h u n u w i i K a i c 1 o- 
w i , ale nawet przeciwko B a d e n i e m u  i Bi  
l i ń s k i e g o  łfflmiąca od tylu lat gorące łzy 
krokodyle N . Fr. Presse, wskazując na jedność 
stronnictw węgierskich, powiada, żn obcięeie 
formuły S z e l l a  just dla Węgrów obojętno wo
bec narodowych i ekonomicznych zdobyczy, 
które im przyniósł kompromis. Na końcu organ 
lewicy wzywa do powrotu na — drogę parła

mentarną. Więctj obiektywnie i spokojnie zapa
truje się na obecne położenie N  W. Tagblatt, 
twierdząc, że kwestya, kto z kompromisu od
niósł większe korzyści, Austrya czy Węgry, 
jest drugorzędną. Uznając, że Austrya przepro
wadziła niektóre swe żądania, zwraca uwagę 
na smutne położenie, w jskiem  się znajdują 
wszystkie kraje przedlitawskie. fc^óżaione i iat- 
azywie adresowane, chociaż całkom  słuszne, 
reklamaćye podnosi Wiener Tagblatt, zarzucając 
Radzie państwa, że sama wyrzekła się lojalnego 
wspbjpracownićtw a i ustanowiła kuratorem § 14. 
Niechże się w piersi uderzą najbardziej nawet 
umiarkowani Niemcy, którzy w swoim czasie, 
dla Zgniecenia Słowian, popierali milcząco ob 
strukcyę radykałów i następnie sami wpadli 
w dół, wykopany dla kogo innego. Resztę 
dzienników można ugrupować w ten sposób, że 
na jednym końcu postawimy VaUrland, który 
sądzi, że nawet najgorzej usposobiony krytyk 
nie zaprzeczy, jakoby hr. Thun odniósł „zu 
pełny sukces", — na drugim zaś Deutsche Ztg, 
która obecną ugodę uznaje za najgorszą z wszy
stkich dotychczasowych. Oczywiście Deutsche 
Ztg ma chyba na myśli nietylko ngody, które 
jako ustawy weszły w życie, ale także i proje- 
ktj ustaw ugodowych.

Skwapliwie przyjęty przez Sejm węgie> ski 
kompromis ugodowy ma utorowaną i wygładzo
ną starannie drogę. Z Budapesztu donoszą, że 
komisye przeprowadzą rozprawy nad nowym 
projektem ugody z n a j w i ę k s z y m  p o ś p i e 
c h e m  Dziś rano ma komisya gospodarcza na 
j e d n r m posiedzeniu załatwić się z projektem, 
po południu zaś komisya finansowa weźmie go 
pod obrady. Sprawozdanie komisyj otrzyaia 
Sejm już m"że jutro a najdalej w poniedziałek, 
ak, że obradom w pełnej Izbie nic nie stoi na 

przeszkodzie. Rozprawy te będą mieć również 
przyspieszone tempo.

A w Austryi ? § 14 działa bardzo szybko, 
ale czy szybkość działania zawsze dobre przy
nosi skutki? — to inne pytanie; a przecież u 
goda nie powinna należeć do prac, które noszą 
popularne miano „fuszerki".

Ostatecznie sprawa caia, tak ważna, musi się 
oprzeć jeszcze o parlament;- o tom powinien 
pamiętać nietylko br T h u n , ale i opozycya 
niemiecka, popierająca dotąd bezwzględnie ob 
strukeyonistów.

Kroacl 1 Kroacya.

Niegodnym zazdrości byws zwykle los naro 
dów, które, zbiegiem okoliczności, przestawszy 
posiadać samodzielny byt polityczny, skazane 
są na odgrywanie roli nieodłącznego sateli 
ty przy innym, silniejszym organizmie pań 
stwowym. Jako przykład takiego nieprzyje 
innego stosunku posłużyć możu Kroacya, przy 
kuta do korony św. Szczepana i ciorpiąca z te 
go względu wiele zarówno w swem życiu poli- 
tycznem, jak ekonomicznem, gdyż stusunek ów 
,est, pomimo swego rzekomego uprawnienia hi 
sturycznego, bądź, jak  bądi, nienaturalnym.

Od czasu połączenia Kroacyi z Węgrami pod 
berłem Habsburgów, panowały w tym kraju dwa 
główne prądy. Jeden z nich kierował się ku 
Budapesztowi, drugi — ku Wiedniowi. Zwolen
ników pierwszego prądu nazywają przeciwnicy

pogardliwie manyatonami, za co znów otrzynu- 
ją u i nick miano „służalców czarno • żółtej l a  
marylli". Wśród tych dwóch prądów zajmuje 
miejsce trzeci, którego początek sięga stosun
kowo niedawnych ezasów przebudzenia aię na
rodowej samewiedzy u Kroatów, a którego dą
żeniem jest stworzenie „Kroacj; dla Kroatów", 
ciyli wywalczenie dla mej niezawisłości zaró
wno od Węgier, jak Ausiryi.

Najsilniejszem stronnretwem w Sejmie za 
giz Ljkim, a zarazem w całym kraju jest strou 
nictwo federalistyczne, trzymające się zasady: 
„Oddajcie państwa, to, co mu się należy, a 
krajom, to, co s:ę im należy". Kweutyi, ile 
sstępstw trzeba poozynić na rzecz państwa — 
trudno dokładnie określić. W każdym jediak 
razie członkowie tego stronnictwa zgadzaja się 
na to, aby monarchię austryacko węgierską wy
posażyć w środki, mogące zapewnić jej stano
wisko mocarstwowe. Węgrzy pomimo tego ró
wnie nie cierpią federalistów, jak  i innych 
stronnictw kroackich, dając się im we znaki na 
każdym kroku.

Mogłoby się wydawać, ie  przynajmniej tak 
zwani magyarom powinni być zadowoleni z o- 
becoie panującego systemu, jako wierne służki 
polityków budapeszteńskich, tymczasem dzieje 
się przeciwnie. Ze stolicy uad Dunajem nie 
otrzymują zwolennicy ścisłej unii z Węgtumi 
nic więcej ponad piękne stówka i obieiniee. 
Gdy przychodzi do spełnienia choćby najmniej
szego postulatu kruackiego, wtedy powiadają 
w Budapeszcie: to, lub owo nie jest zi .warte 
w ugodzie, albo też sprzeda ia się jej duchowi. 
Skutkiem tngo uuioniści tracą morduy grunt pod 
nogami w kraju, który nie u o ie  dopatrzeć się 
jakichkolwiek korzyści pozytywnej z ich ule
głej wobec Węgrów polityki.

Cu się tyczy trzeciego stronnictwa, którego 
marzeniem jest niezawisła Kroacya, to było o- 
no przez pewien czas popierano przez będących 
u steru władzy magyaronów jedynie w tym ce 
lu, aby zaszachować federalistów. Później je 
dnak, gdy stronnictwo niezawisłości wydało za 
inieyatywą zmarłego Stirsewicza głośny, anti 
dynastyczny adres., ogłoszono je  za wyjęte z pod 
prawa i zwalezano wszelkierai dozwolonemu i 
niedozwolonsmi środkami. Dziś jest ona skut
kiem tego bard.o osłabiontin liczebnie, a w fe- 
deralistacb i unionisiach posiada zaciętych wrogów.

Jak zachowuje się kraj wobec tych stronnictw 
politycznych ? Zupełnie obojętnie. Dla szeszycb 
mai sprawy polityczne nie przedstawiają ża
dnego interesu, bo żyją one w nędzy, z dr ia 
na dzień, troszcząc się tylko o chiefa pow8zsdni. 
Dosyć powiedzieć, ż< w wieku pary i elektry- 
czn sd  Kroacya nie pusiadi. ani jednej wyższej 
szkoły tecbmczaej, a przemysł jej spoczywa w 
kolebce. Bilans handlowy wykazuje tylko pasy 
wa. — Klęski elementarne, zniszczenie winnic 
przez filokserę, zarazy bydlęce i t. d. zniszczy
ły kraj do tego stopnia, że administracya po
datkowa chwytać się musi wywłaszczania grun
tów, celem ściągania należytości rządowych. — 
W całym kraju nie ma przytera choćby jednej 
instytucyi finansowej, któraby dostarczała tanie
go kredytu na hipotekę mniejszei własności. — 
Istnieje wprawdzie sporo instytucyj, dostarcza 
jących kredytu osobistego, lecz biada tema, kto 
wszedł z niemi w stosunki, nie będzie bowiem 
w możności opłacenia procentów i kosztów po
życzki.

Z dochodów swoich płaci Kroacya 56% Wę- 
grom. Z kwoty tej bardzo niewiele wraca do 
kraju. Nie czyni się żadnych inwostycyj, które 
mogłyby podnieść siłę podatkowa kraju, i  to 
dlatego, że koła miarodajne budapeszteńskie 
trzymają się wobec Kroatów zasady wygłodzenia. 
I rzeczywiście doprowadzono do tego, że w kró
lestwie Kroacyi i fcławenii panuje nędza w ca- 
łeru znaczeniu tego słowa. Zajścia w Sjenicaku 
najlepsze dają świadectwo o tern, na jakim po
ziomie kalturnym i ekonomicznym znajduje się 
lad kroacki. „Lepiej umrzeć, niż żyć w ten spo
sób dalejl" — powiadają chłopi, — oto skutki 
obecnego syotemu rządzenia Kroa.ya . jej przy
należności do Węgier.

Przesilenie we Francyi.

Przesilenie gabinetowe we Francyi przedłuża 
się i chociaż P u i n c a r ć  formalnie przyjął jaż 
misyę utworzenia nowego gabinetu, są jednak 
sceptyey, którzy nie dowierząią, iżby •»«. się 
powiodło utworayć gabinet, odpowiadającym wy
maganiom obecnej sy tua‘yi. Wiele dzienników 
przypuszeza, i# raczej R i b o t ,  K o u r g e o i s  
lub W a l d e c k - R o u s 8 e a c  byliby odpowie
dniejszymi szefami rząda, niż Poineaiś, a nie
które znów dzie-niki podały wiadomość, że 
C o n s t a n s  przybywa z Konstantynopola do 
Paryża, aby ewentaa.nie stanąć na czele rządu.

Wszystko to zresztą 8ą tylke pogłoski; pe- 
wrniir jest tyle tylko, ł e Poincarć ofieyalnie 
przyjął misyę utworzeniu gabinetu i wczoraj 
wieczór miał' zdać sprawę prezydentowi repu
bliki ze swych usiłowań, a ewentualnie przed
łożyć mu już listę nowego gabinetu.

Telegramy paryskie w następujący sposób 
przedstawiają przebieg rokowań Poincarć’go ce
lem utworzenia nowego gabinetu:

Paryż, 16 czerwca. Poincarć podjął wczoraj dal 
sze usiłowania celem utworzenia gabinetu i starał 
się skłonić K r a n t z a , aby zatązymał nadal
tekę ministra wojny, a zarazem eh Ciał się z nim 
porozumieć cu do likwidacyi sprawy Dreyfusa; 
mianowicie chodziło o postanowienie, ju k  d a 
l e k o  p o s u n ą ć  s i ę m o ż n a i  n a l e ż y  ws ą -  
d o w e m  ś c i g a n i u  o f i c e r ó w ,  w i n n y c h  
n a d u ż y ć  w p r o c e s i e  D r e y f u s a .

Zapewniają, że Krantz nie dał stanowczej od
powiedzi, gdyż chce P®rwej sam wytworzyć 
sobie leszcze wyobrażenie o sytuacyi i o upra
wie Dreyfusa i w tym celu miał rozmowę z by- 
łyia ( prezydentem r«P*bliki C a s i m i r - P ć  
r i e r’e m w sprawie złożonych przezeń zeznań 
przed trybunałem kasacyinym.

Dileassć żuł oświadczył P o i n c a r ć ’mu w 
sposób stanowczy, może objąć jedynie tekę 
spraw zagranicznych, tj. pozostać nadal na do 
tycbczaBowem stanowisku.

Zamiarem Poincarć go było powierzyć Delcas- 
sć mu ministerstwo spraw wewnętrznych, a na 
ministra spraw zagranicznych powołać B e a r -  
g e o i 8. Z drugiej strony jednakże twierdzą, że 
Bourgeois nie zechce porzucić swej misyi w Ha
dze dla teki ministra spraw zagranicznych w
gabinecie Poincarć’go.

Paryż, 16 czerwca. Ag ancya Havasa donosi, 
ż t wczoraj przed południem P o i n c a r ć  miał 
kunferencyę z M ć l i n e m  i ten -adzin mu, aby 
starał się utworzyć gabinet, który [mógłby się

podjąć przedewszystkiem ostatecznej l i k w i d a -  
c y i  s p r a w y  D r e y f u s a .

W rozmowie z S a r r i e n e r a  wspomniał Poin- 
caić c ewcntaalnem wstąpieniu B a r t h o u  w 
skłaa gabinetu. Barthou jednakże wstąpiłby do 
rabinetu nie jako ministe’ spraw wewnętrznych, 
lecz jako minister robót publicznych.

Paryż, 16 czerwca. Wczorajsze dzienniki zwra
cają uwagę na liczne kroki, podejmowane przez 
Puncarć’gc u przywódców rozmaitych grup po
litycznych i upatrują w tern dowód, że P o i n 
c a r ć  usiłuje zjednać sobie przeważającą więk
szość Izby deputowanych i kto wie, czy usiło
wania jego nie będą santeczne.

Wczoraj przed południem miał on konferen- 
cye z R i b o t e m ,  M ć l i n e m  i S a r r i e n e m .

Dzienniki konserwatywne dosyć ironicznie wy
rażają się o usiłowaniach Poincarć’go i przepo
wiadają ma, że prawdopodobnie zrobi fiasko, a 
to z powodu nadmiernych wymagań radykałów, 
którzy domagają aię,■ aby im powierzono najwa
żniejsze teki w nowym gabinecie. Zresztą Jour
nal zapewnia, że B o u r g e o 1 a, najwybitniejszy 
przywódca radykałów odmówił jaż przyjęcia 
spraw zagranicznych w gabinecie Po\ocarć’go. 
Jest więc prawie pewnem, że D e l c a s s ć  pozo
stanie na swem dotychczasowem stanowisku.

Trudność sytuacyi polega obecnie na obsadzę 
niu ministerstwa spraw wewnętrznych.

Socyaliści i socydistyczni radykali stawiają 
żądanie, aby przyszły gabinet b r o n i ł  e n e r 
g i c z n i e  u r z ą d z e ń  r e p u b l i k a ń s k i c h ,  
s t ł u m i ł  z całą stanowczością wszelkie s p r z y- 
s i ę ż e n i a  r e a k c y i  i przeprowadził likwida- 
cyę s p r a w y  D r e y f u s a  ze  w s z y s t k i e m i  
j e j  k o n s e k  w e n c y a  mi.

Paryż, 16 ezerwca. P o i n c a r ć  udał się wczo
raj o godz. 117ł przed południem do Pałacu 
Elizejskiego i oświadczył prezydentowi republi
ki, że p r z y j m u j e  m i s y ę  u t w o i z e u i a  
n o w e g o  g a b i n e t u .

Obok faktu tego najważniejszą jest wiadomość 
niespodziewana, że P o i n e a i ś  z a m i e r z a  
z a t r z y m a ć  s o b i e  t e k ę  m i n i s t r a  woj -  
n y. Pokazuje się z tego, żr K r a n t z  nie miał 
ochpty zostać nadal ministrem wojny. Mówią, 
że cofa się on przed ewentualnością ścigania 
sądowego wszystkich winnych przedstawicieli 
armii.

Niewiadomo jednakże, czy Fo'ncarć, który 
uchodzi za bardzc zręcznego, będzie miał także 
dość energii, niezbędnej na stanowisku ministra 
wojny w obecnych warunkach.

Podobno jednakże w kołach deputowanych 
zauważono piurwsze objawy, świadezące o skłon
ności do łagodniejszego traktowania sprawy 
Dreyfusa; mianowicie co do generała M er c i e r  
podobno nąwet wielu socyalistycznych deputo
wanych zgadza się na to, aby Izba poprzestała 
na w y r a ż e n i u  n a g a n y  M e r c i e r o w i  w 
motywowanym porządku dziennym.

Paryż , 16 czerwca. Agencya Havasa donosi, 
że Po n c a r ń  zamierza powierzyć ministerstwo 
spraw wewnętrznych S a r r i e n o w i ,  minister
stwo oświaty R i b o t o w i , a senator M o n i s 
zostanie ministrem sprawiedliwości.

W rozmowie z pewnym dziennikarzem Poin- 
eatć oświadczył wczoraj, iż ma nadzieję, że po
wiedzie mu się misj a utworzenia gabinetu i że 
o godzinie 6 wieczór będzie mógł przedłożyć 
już Loubetowi listę ministrów.

V przededniu
wystawy paryskiej.

IV.*)
Na południowo-zachodnim krańcu placu de la 

Concorde tuż za mostem Zgody zaczynają Się 
dwie szerokie, drzewami wysadzone, cieniste 
aleje, biegnące równolegle wzdłuż prawego brze
gu Sekwany: ulubione miejsce spacerów w po
rze letniej. Jedna z nick to Cour la Heine, da
tująca się z czasów Maryi dc Mćdicis, druga 
nosi nazwę tyuai de la Conference, gdyż była 
tam dawniej brama miejska, przez Którą w r. 
1660 wjeżdżali uroczyśeie posłowie hiszpańscy, 
mający układać się z Mazarinem w sprawie pro
jektowanego małżeństwa Maryi Teresy z Ludwi- 
Kiem XIV. W tym to punkcie stanie obecnie 
monumentalna brama jako główne wejście n» 
wystawę. Stanie ona tutaj dlatego, bo jest to 
punkt z całej wystawy najbliższy środka mia
sta, b .siadujący zarazem z na.okazalszemi bu
dynkami wyitawowemi, jak : oba pałace sztuki 
i liczne pawilony Esplanady Inwalidów. Tutaj 

skieruje się największy ruch publiczności, 
oąźacei ze środkowych, wschodnich i połnoenych 
dzielnic Paryża, i dlatego to brama ta musi być 
jak najobszerniejszą i obliczoną na wygodne 
wejście naraz wielkich tłumów.

Podczas gdy dotychczasowe wystawy, nawet 
ostatnia paryska, nie miały bram ukazałych, 
jedynie wejścm ozdobione szeregiem banalnych 
masztów z flagami, postanowiono, aby brima 
przysrłe, wystawy, jakkolwiek tylko prowizo 
ryczna była jednak imponującą tak pod wzgię 
dem rozmiarów, jak i artystycznego pomyału; 
aby była dziełem, zwraeajacem powszechną 
uwagę i godną tyeh wspaniałości, dla których
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stanę wić ma podwoje. Budów ; powierzono archi
tektowi Renć Binet, uczniowi słynnego mistrza 
Lalom. Chociaż jeden z najmłodszych archite
któw, okazał on wybitny talent i wyrobiony 
gust, jako twórca projektu pałacu sztuk pięknych, 
nagrodzonego drugą nagro dą i pochlebną wzmian
ką za wysoce artystycznie pomyślaną fasadę 
i motywy dekoracyjne. O ile wnosić można z ry 
tanków, potrafi PaD Binet odpowiedzieć w zu
pełności wymaganiom zarządu i stworzy dzieła 
uryginalne i piękno, a urazem pod względem 
praktycznym odpowiadające jak najlepiej posta
wionemu założenia-

Bramę, mającą 40 metrów wysokości, tworzyć 
będą trzy równe, olbrzymie łuki, związane w 
sklepienie na 20 metrów szerokie, które pod
trzymuje ogromną kopułę. Łuk frontowy, ażu
rowy jak koronka, któ 'ego bogaty fronton do
minuje nad innemi i zakrywa po części kopułę, 
dotyka z jednej strony obmurowania Quai nad 
Sekwaną, z drugiej oparkauienia wystawy. Po 
obu sfTonach biegną od niego łukowate ramiona, 
tworzące półkola, zwrócone wklęsłością na zc 
» jątrz, a zakończone smukłemi i bogato ozdo- 
nionemi minaretami, na których szczycie dwie 
olbrzymie lampy elektryczne oświetlać będą plac 
Zgody. Na wierzchu luku umieszczony jest ar
tystycznie rzeźbiony dziób okrętu: La navire de la 
ville de Taris, na szczycie zas kopuły, na sze 
rokim piedestale, wznosi się dumnie olbrzymi 
posąg sławy. Łuk ten oparty jest na silnej pod
stawie , łączącej go bezpośrednio z niższemi 
znacznie półkolistemi ramionami, o których wy
żej była mowa, suto ornamentowanemi. Zwraca 
ta awagę przedewszystkiem szeroki fryz, dzieło 
rzeźbiarza G u i 11 o t'a, na którym wyrzeźbieni 
nen relief^ robotnicy wszelkich kategoryj w po
stawie^ spieszących do pracy na plac wystawy. 
Posta> ie tc przedstawił artysta nie alegorycznie, 
lecz jako zwykłych robotników w codziennych 
blagach i fartuchach, niosących narzędzia, któ- 
remi posługują się przy robocie- Pomysł orygi

nalny i piękny, bo w łen sposób na samym 
wstępie wzniesiono niejako pomnik na cześć tych 
cichych, zapomnianych i nieuznawauych zazw; 
czaj pracowników, których ręką wielkie dzieło 
dokonanem zostanie. Przed bramą w odległości 
kilku metrów staną dwa ozdobne, również pła
skorzeźbami pokryte maszty z tradycyjnemi fla
gami Earodowemi. W ornamentacyi ich powta
rzają się tesame motywy, co w głównej bu
dowli, tak, że harmonijnie ją  uzupełniają.

Wszedłszy do wnętrza pod frontowym lukiem 
sklepienia, znajdujemy się w obszernym przed
sionku pod kopułą, przez której środkowy otwór 
w górze wpadają jasne promienie słońci. Tutąj 
pomieścić się może wygodnie 2000 osób i stąd 
widać dwa boczne łuki sklepienia. Wszystkie 
trzy łuki mają oparcie w sześciu punktach, ugru
powanych parami, tworzacemi trzy wierzchołki 
trójkąta Między parą środkową w osi bramy 
mamy przed sobą szerokie wolne przejście zare
zerwowane dla uroczystych pochodów i oficyal- 
nych przyjęć, a dwie boczne pary zamykają 
głębokie nisze, w których biją wspaniale fon
tanny a stóp alegorycznych posągów. Szerokie 
przestrzenie przed dwoma bocznrmi łąkami sk '“ 
pienia na prawo i na lewa od tryumfalnego wej
ścia przeznaczono na wstęp dla publiczności. 
Tutaj zastosowano nader oryginalny i pomysłowy 
system, aby zapobiedz ściskowi, a równocześnie 
ułatwić wejście ogromnej naraz liczbie osób, 
obok ścisłej kontroli biletów. Pod obydwoma 
łukami ustawiono w półkole 58 krótkich kory
tarzyków, tak, że tworzą wszystkie razem kształt 
wachlarza, po 29 z każdej strony tryumfalnego 
wejścia. Szerokość każdego obliczoną jest na je 
dnę osobę. Aby nie zabierać miejsca na loże dia 
urzędników, odbierających bilety, urządzeni*. j< st 
takie, że co drugi korytarz wznosi sit; na kształt 
równi pochyłej ku górze, lub opada ku dołowi. 
Loż- kontroloiów umieszczone są więc stosownie 
do tego na przemiaa, jedna nad korytarzykom, 
biegnącym w dół, druga pod tym, który pro

wadzi ku górzf l i-zędnik w tej ostatniej od
bierać Dędzie bilety od osób, idących dolnym 
korytarzykiem, urzędnik zaś siedzący w loży 
górnej od osób, idących są&.adnim górnym. — 
W ten sporób pr®»eszczonych bedzie 58 lóż dla 
tyluż bileterów, nil o sczuplając miejsca, prze
znaczonego dla weLodzących. Według obliczeń 
jednym korytarzykiem wejść moje ber pośpiechu 
w nrzeciągu minuty osób siedmnaście, jedna za 
drugą, a więc przez wszystkie wejdzie w jednej 
minuue 986 osób, co czyni 59.160 osób na go
dzinę. Tak więc, jeżeli w przedsionku pod ko
pułą zgromadzonych jest naraz 2^00 osób, to 
w ciągu dwóch minut wejdą wszystkie wygo
dnie na plsc wystawy, robiąc miejsce uowo na
pływającej f*U publiczności. Koryta-zyk: i loże 
bileterów rbudowane będą z drzewa i ozdobione 
piękną snycerską robotą, nad każdem wejściem 
powiewać mają flagi różnych państw okalające 
Herb jego 1 wyrzeźbioną nazwę stoliey. Prze
ciwnie szkielet bramy ma mieć konstrukcyę że
lazną, ukrytą całkowicie pod gipsaturą i orna
mentami.

Co do barwy, przeważać będzie biała z od
cieniem krem *wym  ̂wszystkie jednak wypukło
ści, gzymsy, fryzy_ i większe nsgie pola będą 
polichromowane, lub pokryte mozajką, a wnętrze 
kopuły ca/e złocone. Nadto cała brama od dołu 
a i do góry ubrana^ będzie różnokolorowemi lam- 
parni elektrycznemi, reflektorami i palnikami ga- 
zowemi, otoczonemi różnobarwnem szkłem tak, 
że wieczorem zabłyśnie wszelkiemi odcieniami 
barw, które uwydatnią tak ogólne jej kontury, 
j^b 1 pojedyncze szczegóły architektoniczne. Aby 
jednak wśród ciemnej nocy kontrast nie był 
zbyt jaskrawym z osobnych reflektorów, umie
szczony cl w pewnej odległości od bramy, zale
wać ja  bęaą potoki silnego białego ■*wiat/a w 
którem polichromia jej, tracąc raźąco-jabkrawy 
cLr.rakter, mienić się brdziu tysiącem łagodnych 
różnobarwnych odcieni, dając niezwykle czaro
dziejski widok.

Czy pod względem stylu ladowolni budowla 
ta wybrednyclr estetyków, to niedaleka przyszłość 
pokaże. Będąc czemś zupełn.e nowem i orygi- 
nalnena. nie da się ona podporządkować pod 
żaden z utartych szi.bionów stylowych, jakkol
wiek dopatrui., się w niej już dziś reminiscen- 
eyj sziui-i bizantyńskiej a w motywach orna- 
mentacyjrych wpływu szkoły weneckiej. Faktem 
jednak jeu>. że nad wszystkiem góruje buina 
Tnntu7ya i oryginalność indywidualna artysty, 
pozostającego po części pod wpływem najnow
sze; szkoły modernistów.

Oczywiście, że przy olbrzymich rozmiarach 
wj stawy jedno wejście, nawet tak obszerne i 
wygodnie urządzone, nie byłoby wyitarezającem, 
to też oprócz głównej bramy dostać się będzie 
można w obręb wystawy t&kże i z innych je
szcze punktów. Wojscir. te będą następujące: 
Jedno z Avenue des Champs-Elysees naprzeciw
ko mostu Aleksandra, dwa na Quai cFOrsay po 
stronie wschodniej i zachodniej, jedno obszerne 
z przed pałacu Inwalidów na Esplanadę. Z pla
cu Almy wejście do tej części wystawy, która 
zajmie wybrzeże Sekwany, z placu Trocadero 
Inn z Avenue dTena i z Avenue Deoessert dostać 
się będzie można odraza w okolicę Trocadero. 
Nu Chamy de Mars prowadzić będą dwa wej
ścia* jedno w połowie placu Marsowego z Ave- 
nue de la Bourtionnais, drugie na samym jego 
końcu poza Sab des Fćtep z Avenue de la Motte- 
Tiąuet naprzeciwko szkoły wojskowej. Prócz te
go osoby płynące Sekwaną wyriadać mogą w 
4 punktach koło mostu Aleksandra, lub dalej 
przy moście Almy, albo przy Pont dTena, gdiie 
również urządzono b.id, 4 stacye. Dla przyby
wających koleją miejską będą osobno wejścia 
z gare des Inval\it$, centrdnej stacyi tej kolei, 
wprost na Esplanadę, drugie z gare de Ghamp 
de Man w okolicy wieży Eiffla.

Dr. Adam Langle.
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Zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń.

Dziś rano zebrało się w naszem mieńcie zgi o- 
madzenie, które zaga.ł przewodniczący p. Mę- 
ciński, zaznaczając, że po raz pierwszy odbywa 
się ono na podstawie nowfgo statutu. Mówca ża
łuje, że nie może podzielić się z członkami zgro
madzenia tylko pomyżlnemi wiadomościami. Rok 
ubiegły należał do średnich w dziale ogniowym 
i życiowym, do złych w dziale gradowym. 
W ogóle ku pocieszeniu zauważyć trzeba, że 
rozwój Towarzystwa jest prawidłowy, głównie 
przez wzmaganie się zaufania obywatelstwa. 
Stwierdzić należy, że Towarzystwo coraz bar
dziej rośnie, agendy jego ciągle i znacznie się 
rozszerzają. Dlatego dyrekcya wprowadza reor- 
ganizaeyę i reformy na podstawie i na wzór 
innych wielkich Towarzystw. Dyrekcya działa 
w tym kierunku bardzo energicznie i zawsze 
w porozumieniu z Radą nadzorczą i komisyą 
rewizyjną. Słowa o rozwoju Towarzystwa oparł 
mowea na datach i cyfrach. Kończąc, wezwał 
mowra wszystkich do popierania Towarzystwa. 
Ma asesorów do podpisania protokołów wezwał 
panów Moysą i Gzecza, na skrutatorów panów 
Starzyńskiego i Jawornickiego.

Na wezwanie również przewodniczącego zgro
madzeni przez powstanie oddali czeić ś. p. Ja 
sińskiego ezłunka Rady nadzorczej.

Delegat śląski, p. M i c h e j d a ,  dziękował 
Towarzystwu ubezpieczeń i zgromadzeniu za 
popieranie Śląska, oraz prosił o dalsze popar
cie tych zagrożonych kresów polskości.

Przewodniczący zapewnił p. Michejdę tak *? 
sympatyi, jak o gotowości, poparcia. Obydwóch 
mówców nagrodzono hucznemi klaskam i.

Następnie przystąpiono do odczytania spra
wozdania komisyi rabunkowej Rady nadzor
czej. Referentem d '.ału  ogniowego i gradowego 
był p. G a r a p - r ■ Ze sprawozdania tego wyj
mujemy -i^ce cyfry:

Paiai wy Towarzystwa ubezpieczeń i- 
«inieje oó lat. Nader liczne pożary w ubie
głym roku administracyjnym spowodowały, że 
n^mo przyrostu polic o 24.496 i mimo wzrostu 
zaliczki, zwrot wynosi tylko 10%. Ogółem ze
brano zaliczki w ubiegłym roku 3,895.550 złr. 
63 ct., wypadków pożaru było 4944, wypłaco
no odszkodowania 2,575.346 złr. 26 ct., to jest 
więcej o 585.828 złr. 27 ct., niż w roku 1897. 
Bilans za rok 1898 wykazpje czystą pozosta
łość w kwocie 421.498 złr. 48 ct., t. j. mniej 
o 237.922 złr. 21 ct., niż w roku ubiegłym. 
Fundusz rezerwowy powiększył się o 63.189 złr. 
67 ct. i wynosi obecnie 2,829.573 złr. 83 ct. 
Założono nową sekcyę w Przemyślu, kierowni 
ctwo której objął p, Dyonizy Thot.

P. G u apich zakończył wnioskiem o udziele
nie dyrekcyi absolutoryum, oraz wnioskiem, do
tyczącym rozdziału zysków.

Referentem komisyi rachunkowej działu ży
ciowego był rejent dr. Lipowski. Dział ten wy
kazuje stosunkowo pomyślny rozwój, — choć 
śmiertelność była dość znaczna. Ogólna premia 
podniosła się w tym dziale o 24 049 złr. Z od
setek odniesiono wyższą korzyść, niż w latach 
poprzednich. Najwięcej kapitałów ma dział ży
ciowy w papierach wartościowych, następnie w 
pożyczkach hipotecznych i w pożyczkach na 
własne police. Dyrekcya wprowadziła reorgani- 
zacyę biur oraz zewnętrznych agend działu ży
ciowego, co wpłynie korzystnie na jego rozwój. 
Kierownictwo działu tege jest obecnie bardzo 
dobre i umiejętne. Następnie referent postawił 
wniosek rozdziału zysku na dywidendę i inne 
cele. Dywidenda w dziale tym wynosić będzie: 
od kapitałów na dożycie 5% , od kapitałów po
śmiertnych 2 %.

Imieniem komisyi rewizyjnej przemawiał p. 
Adam N o e 1, prosząc zgromadzenie o udziele
nie absolutoryum dyrekcyi, w myśl wniosków 
referentów Rady nadzorczej.

W sprawie sprawozdania zabrał głos p. Sta
nisław D y d y ń s k i , domagając się wcześniej
szego na przyszłość doręczania sprawozdań 
członkom zgromadzenia, by mogli i mieli czas 
rozpatrzeć się w cyfrach. Mówca interpelował 
również w sprawie zaległoś:i u agentów i w 
sprawie dłużników. Wyczerpujących wyjaśnień 
udzielił dyr, dr. Romer.

P. C i e ń s k i przemawia, jako członek Rady 
nadzorczej. W tym charakterze miał sposobność 
dokładnie zbadać rachnnki i obecny stan agend 
Towarzystwa. Na podstawie tych ścisłych ba
dań musi wyrazić radość, że Towarzystwo do
stało się w tak dobre ręce, jak  obecna dyre
kcya. Jeżeli są jakieś niedokładności, to trzeba 
być wyrozumiałym, bo są to stare grzechy, nad 
usunięciem których dziś się gorliwie pracuje. 
Praca to ciężka i odrazu wszyitkiego zrobić nie 
można.

P. R a j s k i  przemawia za dokładną, ścisłą i 
uczciwą kontrolą, lepszą, niż to było dawniej.

P. G n i e w o s z  broni przeszłości Towarzy
stwa. Były pewne wady, lecz drobne; zresztą 
dowodzi rozwój Towarzystwa, że żle nie dzia
łano. Defrandacya nie może stanowić argumentu 
dla potępiania przeszłości, bo takie fakta zda
rzają się wszędzie, system protekcyjny nic istniał 
w tym stopniu, jak o tem mówią. Protegowano 
swoich, to prawda, lecz to się dzieje we wszy
stkich instytucyach.

P. Ł o m ż y ń s k i  interpeluje w sprawie spo
sobu zestawiania bilansu.

P. dyr. R o m e r  oświadcza, iż sposób obecny 
zestawienia bilansu zastosowano ściśle do prze 
pisów dla Towarzystw, opartych na wzajemno
ści.

Ponieważ nikt już nie zabierał głosu, przeto 
przewodniczący zamknął dyskusyę i udzielił 
końcowego głosu p. G a r a p i c h o w i ,  jako 
sprawozdawcy komisyi rachunkowej działu o- 
gniowego i gradowego. Odczytane pnez spra
wozdawcę wnioski, dotyczące udzielenia dyre
kcyi absolutoryum, uchwalono, oraz przyjęto do 
wiadomości udzielenie dyrekcyi fundusz? dyspo
zycyjnego w kwoeie 5000 złr. do rozdania na 
cele humanitarne i fakt, że straty z roku 1897 
(defraudacya) pokryto z pożyczki z funduszu re
zerwowego.

Następnie otwarto dyskusyę nad sprawozda
niem komisyi działu życiowego.

Pierwszy przemawiał p. dr. Z d u ń ,  zapytując, 
czy nie zamało ostrożnie postępuje Towarzy

stwo przy przyjmowaniu do ubezpieczenia no
wych członków

P. G n i e w o s z  zapewnia, że ostrożności 
wszelkie są ściśle przedsiębrane, każdego badają 
lekarze i nawet są zbyt wymagający, jeśli zu
pełnie zdrowego mówcy nie chcieli przyjąć na 
członka, choć to uczyniło inne Towarzystwo.

P. R a j s k i  interpeluje w sprawie defrauda- 
cyi Kieszkowskiego i poniesionych stąd strat 
przez Towarzystwo.

Dyr. dr. R o m e r  wyjaśnia, że defraudacya 
nie zaszkodziła Towarzystwu i delegat rządu 
znalazł stan jego kwitnącym.

Przemawiali jeszcze: p. Gromnicki i dr. Zduń 
powtórnie w sprawie przyjmowania do ubezpie
czenia nowych członków.

Po wyjaśnieniach ostatecznych, udzielonych 
wyczerpująco przez p. Lipowskiego, jako refe
renta, zgromadzenie odczytany wniosek uchwa
liło. Wniosek ten dotyczy udzielenia absoluto
ryum dyrekcyi z rachunków działu życiowego.

Na propozycyę dra Paszkowskiego wzięto 
najpierw pod obrady końcowy punkt porządku 
dziennego: wnioski:

Uchwalono wniosek Rady nadzorczej, znoszą
cy dyety za dnie, przebyte w podróży przez 
delegatów. Przemawiali pp.: hr. Andrzej Poto
cki, jako referent, dr. Paszkowski i Moysa. Po 
dyskuByi, w której zabierali głos pp.: Komorni
cki, Dydyński, Cieński, delegat rządowy Nowo- 
sielecki, hr. Wodzicki, hr. Potocki i Abrahamo- 
wicz, Uchwalono wniosek Komornickiego, by 
mandat komisyi rewizyjnej trwał rok jeden, 
zatem, 7 -Mrocznie a ybory te się odbywały.

W dalszym ciągu obradowano nad zmianą 
•Ututu. Zabrał głos referent hr. P o t o c k i :  
Uchwalone w roku przeszłym zmiany statutu 
odnoBiły się wyłącznie do organizacyjnej strony, 
normowały one skład i zakres działania Zgro
madzenia ogólnego, organów i kontroli Towa
rzystwa, zaś zmiany, dotyczące pojedynczych 
działów Towarzystwa, pozostawiono na później 
Zmiany te, jak już wówczac przewidywano, oka
zały się konieczne, wobec tego uchwalić je na
leży na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia. 
Zmiany te odnoszą się do -rozdziału IV. i V. 
statutu Towarzystwa. Chodzi o założenie 2 no
wych funduszów w dziale ogniowym, zmianę w 
postanowieniu o potrąceniach za szkody grado
we, dokładniejsze określenie praw i przywile
jów członków stałych, oraz parę drobniejszych 
przepisów. Zmiany te szczegółowo i wyczerpu
jąco omówił referent, motywując potrzebę ich 
wprowadzenia I tak ewentualne straty byłyby 
pokrywane ze specyalnyeh funduszów, przez co 
nie cierpiałyby na strataeh zwroty członków. 
Fundusz wyrównawczy potrzebnym jest, by u- 
stalić wysokość opłaty od ubezpieczeń, Przy 
wprowadzeniu tych zmian w statucie, zwrot 
przyszłoroczny wynosić będzie najmniej 13%, 
a najwięcej 19%.  Korzyść więc bezsprzeczną 
odniesie Towarzystwo przez uchwalenie i wpro
wadzenie w życie proponowanej reformy siatuiu. 
Korzyść ta obejmować będzie bardzo szerokie 
kręgi.

Drukowany projekt zmiany statutu rozdzielo
no pomiędzy członków zgromadzenia. Obejmuje 
on broszurkę o 15 stronach większej oktawy.

W końcu hr. Potocki prosi imieniem Rady 
na lzorczej o przyjęcie dodatkowych postanowień, 
dotyczących zmiany siatutu. Postanowienia te 
brzmią: 1) Artykuły statutu ogólnego oznaczone 
będą w przyszłości cyframi arabskiemi zamiast 
jak dotąd rzymskiemi.

2) Na wypadek, gdyby rzad zażądał zmiany 
pewnych nieistotnych postanowień powyższego 
projektu, upoważnia Zgromadzenie ogólne Radę 
nadzorczą do prawomocnego przeprowadzenia 
zmian wskazanych, z tem zastrzeżeniem, że zmia
ny te muszą być podane do wiadomości najbliż
szego Zgromadzenia ogólnego.

Jako nieistotne uważa się zmiany stylistyczne 
lub formalne, lub wreszcie takie zmiany, które 
żądane będą dla zastosowania się do obowiązu
jących ustaw lub rozporządzeń

Gdy hr. Potocki zakończył referat, na wnio
sek p. Dydyńskiego odroczono około godziny 2 
dalsze obrady do godziny 6 wieczór.

Ankieta robotnicza w Krakowie.

n.*)
Ankieta robotnicza, obradojąca w Krakowie, 

w następujący sposób określiła położenie in
nych — oprócz już wymienionych — kategorj j 
robotników:

R o b o t n i c y  m u r a r s c y  już powierzcho
wnością swoją zdają się zdradzać fizyczną dziel
ność i zdrowie. Zawód wyrabia w nich snać 
siły i zręczność, a częste wypadki sprowadzają 
rodzaj „naturalnego doboru". Eksperci skarżą 
się na niedbałe rusztowania, deski zbijane są 
pospiesznie, a podmajstrzy niechętnie patrzy, 
gdy tracą czas na jego umacnianie. Robota mu
rarska rozpoczyna się z wiosną w marcu lub 
kwietniu i trwa zwykle do połowy listopada, 
ale i podczas sezonu część robotników bywa 
zwykle bez pracy. Praca jest z wiosną i w je
sieni niższa, zaczyna się od 1 złr. i dochodzi 
do 1 złr. 80 ct. lub 2 złr. Msjster otrzymuje 
15 złr. tygodniowo, pomoc kobieca 40 do 50 ct. 
dziennie. Chłopcy przy noszeniu wapna płatni 
są tak, jak  kobiety, potem za podawanie cegieł 
dostają 60 ct. i dochodzą stopniowo do 80 i 90 
ct. Rozpcczyntją przytem tę ciężką pracę bardzo 
wcześnie, często przed ukończonym 14 rokiem, 
czemu sprzeciwia się prawodawstwo ochronne. 
Czas pracy wynosi 10 godzin, ale nierzako zda
rza się i 11. Przy pracy akordowej zarobić 
można więcej, toteż zdarza się, że robotnicy łą
czą się w rodzsj karteli, biorąc wspólnie robotę. 
Uprajmość nodmowrzych, zdobywa* a łapówką, 
lub t. zw. „podlizywaniem", zapewnia lepsze 
warunki płacy.

S z e w s t w o  przedstawia dziś typowe sto
sunki przejściowe między produkcyą wielką i 
drobnem rzemiosłem. Czeladnik nigdy nie robi 
całego buta, gdyż cholewki należą do specyali- 
stów, tworzących nawet osobny cech cholewka
rzy. Krój butów należy również do specyalistów, 
albo do samego majstra, naprawki powierza się 
t. z w. łataczowi, który dostaje najniższą zapłatę 
Wśród przeasiębiostw znajdują s)>, w Krakowie

*) Zob. Nr 118 N .R e f.

wielkie, zatrudniające do 20 robotników, mniej
sze z 3 lub 4 czeladzi, oraz majsterkowie, któ
rzy, zamiast czeladnika, zajmują włamią żonę. 
O jednym z takich wyznał ekspert ankiety, że 
pracując od 6-tej rano do 11-tej lub 12-tej 
w nocy, zaledwie podczas Bezonu na wiosnę za
robić może 12 złr. tygodniowo, w zimie zaiabia 
3 do 4 złr. W drobnych warsztatach określo
nych godzin pracy nie ma, a czeladnik nie 
może się skarżyć nawet, gdyż majster pracuje 
z nim jednakowo. Zarabia na wiosnę 7 złr. ty
godniowo, w zimie 3 do 4 złr. W warsztatach 
większych praca trwa 11 godzin, lecz czeladni
cy, pracujący od sztuki, pracują dłużej. Zarobek 
od pary nutów wynosi 1 złr. 3U ct. do 2 złr. 
Maszynistka, zwykle jedna na warsztat, pobiera 
5 złr.

K onkurencya w iedeńskiego obuw ia oddziaływ a 
niekorzystnie na w yrób miejscowy, ekBperci u- 
w ażali j ą  przecież za zjaw isko zwyczajne, z któ- 
rem  mieli już  czas się pogodzić.

C h o l e w k a r z e ,  których liczą w Krnkowie 
200 do 300 (robotników), są wyłącznie prawie 
izraelitami i w izraelickich pracują prz< isiębior- 
stwach. Już z tego powodu, że zawć . cholew- 
karski powstał z szewstwa, nie nu  on prawie 
cech szewstwa, lecz jest raczej przemysłem do
mowym, a majstrowie nie zawsze pmcują z wła
snym materyałem. Przedsiębiorstwa cholewkar- 
Bkie, jak na nasze stosunki, są dość znaczne. 
Pięć z nich zatrudnia po 40—50 ludzi. Sam po
dział pracy, Bzycie na maszynie rozpada się na 
7—8 procesów. Obok tego potrzeba krajaczów 
skóry, krajaczów przyborowych (krają gumy i 
podszewki), klejaczów i chłopców. Każdy z tych 
procesów pracy oprócz krajania, wymagającego 
specyalnej nauk i, opłacanej po 100 z łr ., jeśt 
prostym rękoczynem, którego łatwo nauczyć się 
można. Wskutek tego uczeń jest właściwie mło
docianym robotnikiem, a ponieważ pobiera tylko 
50 ct. tygodniowo w pierwszem półroczu, sto 
pniowo otrzymując po 50 ct. w 'ęce,, więc maj 
strowie pracują przeważnie przy pomocy uczniów. 
Dzieci 11- lub 12-letuie wycinają niekiedy po 
100 do 150 par cholewek dziennie młotkiem, 
czas pracy, trwający zwykle w rzemiośle 12 go
dzin, przedłuża się dla nich niekiedy po „faie- 
rancie" dla sprzątnięcia warsztatu. Gdy roboty 
więcej, tak że robotnicy powracają na noc, za
mykają uczniów, aby nie ociekali do domów.

Po trzy lub czteroletniej quasi - nauce uczeń 
uważany jest za czeladnika bez wyzwolin i za
rabiać może więcej: jeżeli jest krajaczem do 10 
(przy dziennej płacy), lub 15 złr. (przy akor
dowej). Maszynista lub maszynistka zarabia nie 
więcej, niż 3 7 i—7 złr., k o b i e t y  są zwykle 
gorzej płatne. Klejacz pobiera od 4 do 6 złr. 
jakkolwiek niema żadnych wyraźnych powodów 
p.aca nie jest przez cały rok jednakową, lecz 
przed każdemi świętami następuje sezun, pod
czas którego praeuje Bię dzień i noc, a zatem 
około 20 gudzin rs. dobę. Po sezonie za to ro
bota trwa zaledwo 2 do 4 dni w tygodniu i 
płaca jest odpowiednio mniejszą. Spoczynek so
botni już ze względów rytualnych, tu jak i we 
wszystkich rzemiosłach żydowskich, jest zupeł
ny, a często trwa przeszło 36 godzin.

K R O N I K A .
b a ra k ó w , 16 czerwca.

Z przed lat pięćdziesięciu. Rzekomo cetem za
pobieżenia wykupywaniu p n „ . speknlaatów dro 
bnej monety srebrnej, postanowił rząd austryacki 
wybijać, nie jak  dotąd 200, leei 336 ozósttrów z 
grrywny ozysttgo srebra, tj. zamiast stopy 20-reń 
skowej zaprowadzić stoną 337b reńskowę. Było to 
poprostu rodzajem ukrytego bankructwa państwo
wego. Oesterr. Corresp. robi i wagę, że „podobna 
operacya pukazujb straty 13 złr. 36 kr. na g rz / 
wi>‘e, co rządowi daje 70 prc. zysku. Nie sądzimy, 
aby teo nowy krok przeszaodeił ażiotowaaiu, o- 
wszem powiększy je... za 100 złr. banknotami za 
ledwie można dostać 80 złr. brzt/ząoą monetą, a 
za 80 złr. srebrem dają 134 złr. 24 kr. nowych 
szóstaków."

Comtitut«jnalle8 B la tt  donosi z Wadowic, że 
większość rozłożonych w obwodzie wad iwickiem 
wojsk rosyjskich przekroczyła już węgierską gra 
nicę. Na pnnktach pogranicznyeh w Bygtrej i U- 
atroniu przytrzymano około 40 indywiduów roz
maitych narodowośoi: Niemców, Polaków, Ślązaków, 
a nawet trzech prnskich zrtylerzystów, chcących się 
przekraść do armii węgierskiej.

W Ingelheimie, w księstwie Hessen— Darm- 
stadzkiem, urządzono tamach nieudały na życie 
księcia praskiego, późniejszego króla i cesarza Wil
helma.

Z Paryża donoszą do Czasu o groźnych zaburzę 
niach, do których przyszło tamże w dniu 13 czer
wca. Zgromadzenie narodowe zawiązało się w Izbę 
nieustającą i na wniosek Odillon-Barota ogłosiło 
Paryż w stanie ibleżeaia. Dokonano licznych are
sztowań posłów socyalistyiznych i demokratycznych. 
Na ulicach miasta przylało do krwawych waik mię
dzy ludem a wojskiem.

Po wyborze prezydenta > chwilą, gdy już wia
domy się s ta ł wynik wyborów, o godzinie 1 po 
południu zgromadzili się w sali posiedzeń wjzyscy 
urzędnicy magistratu krakowskiego z szefami binr, 
manipulanci, dyeiarynsze i woźni w celu złożenia 
żyezeń prezydentowi p. Friedleinowi, powołanrmn 
po raz dragi na zaszczytne stanowisko. W imienin 
żebranych przi mówił II 'wiceprezydent p. Piotrow
ski, wyrażając radość z dokonanego faktn i zape 
wniając p. prezydenta, że jak  dotycnczas, tak i 
nadal on i WBzysey pracownicy dokładać będą s ta 
rać, by pracą swą uzyskać zanfanie p. prezydenta 
i uznanie od miasta. Wzruszony do głębi p. Fried- 
l tin odpowiedział krótko, leez serdecznie, dzięknjąc 
za żyozenia, za dotychczasową współpracę i pracę 
aa przyszłość.

Żyezeaia, składnie przez komplet magistratu, 
miały charakter aie wymuszony, lecz szczery i ja
sno wyrażały zadowolenie ogółn pracowników ma 
gibtratu, że na ki ześle prezydyalnem ntrzymał się 
ten, co na to przez swą dotychczasową działalność 
najzupełniej zasłużył.

„Harmonia'1 odegrała wczoraj wieczór serenadę 
przed mieszkaniem p. Friedleina z powodu pono
wnego wybrania go prezydentem miasta.

Posiedzenie Izby handlowej odbędzie się we 
wiórek 20 b. m. o godz. 5 po połninin.

|  Dr Leopold Kosiński, lekan. powiatowy w Strzy

żowie, zmarł tamże wczoraj, przeżywszy lat 32. 
Zmarły był prze?, czas długi seknndarynszem szpi 
tala św. Lndwika w Krakowie, sekretarzem Izby 
lekarskiej wschodnio galicyjskiej i odznaczył się nie 
zwykłą erndycyą w zawodzie lekarskim. Zacny cha 
rakter jednał mn szybko przyjaciół. Pogrzeb odby
wa się jutru w Strzyżowie. Cześć jego pamięci!

Jubileusz wszechnicy Jagiellońskiej. Posiedzenie 
komitetn akademickiego, zajmującego się wydaniem 
książki pamiątkowej z oLazyi 500 letniego jnbilen- 
ozn założenia uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 18 b. m. o godz 12 w połn 
nie w sali N r II Collegium novum. Ze względn 
na wybór nowego wyńziałn uprasza komitet człon
ków o stawieaie się w komplecie.

XXIV zgromadzenie ogólne członków Towarzy
stwa wzaj. kredytn w Krakowie odbyło się wczo- 
raj o godz. 3 po potndnin w sali Tow. ubezpie
czeń, Przewodniczył p. Męciński, który w krótkiem 
zagajenin zaznaezył, że jednym z najważniejszych 
pnnktów porządku dziennego ■'.gromadzenia jest kwe- 
stya zmiany statntu. Po zagajenin przewodniczące 
go nastąpiło odczytanie protokółn z ostatniego ogól
nego zgromadzenia. Protokół ten Lez dysknsyi przy
jęto do wiadomości. Dyrektor Słonecki odczytał 
sprawozdanie dyrekcyi z czynaości i r».chuuhów 
Towarzystwa. Sprawuadaai* wykaznje prawidłowy 
"ocwój inetytnoyi. Wynik bilansowy za ostatni rok 
administracyjny jest mniejszy o 13.4.84 złr. 66 ct. 
u porównanie z rokiem poprzednim. * Usprawiedli
wieniem tego stann bilansowego jest odpisanie wąt 
pliwych naleiylości w kwocie 12.000 złr., podczas 
gdy w r. 1897 odpisano tylko 7703 złr. 71 ct., 
oraz wyższy reeskont weksli, a co za tom idzie 
opłata procentu Bankowi anstro-węgierskiemu.

Stronom wypłacono w r. 1898 procenta od ra 
chunków bieżących w kwocie 7349 złr. 65 ct., tj. 
więcej, nniżeli w r. 1897.

W kładki na książeczki zwiększyły się o 160.976 
złr. w porównanin z r. 1897, a obrót kasowy o 
8435 Lłr. 47 et.

Imieniem Rady nadzorczej zabrał głos p. Gara 
pich. Rada nadzorcza znalazła wszystkie rachnnki 
w zupełnym porządkn, pi eto referent zakończył 
dwoje sprawozdanie wnioskiem o udzieleń.e abaolu- 
toryum dyrekcyi i drngim wnioskiem, dotyczącym 
rozdziału zysków. Wnioski te jednogłośnie uchwa
lono.

P. Nowosieleeki po stosownem umotywowaniu 
postawił wniosek zmiany statntn w kiernnku sta
łego zasilania fnndnszn rezerwowego stałemi i zna- 
czniejszemi kwotami. Krótko w sprawie tej trwała 
dysknsya, poczem wniosek odesłano dyrekcyi dla 
bliższego rozejrzenia jię w jego meritum  i zdania 
sprawy na najbliższem ogólnem zgromadzeniu — 
Wniosku p. Stanisława Dydyńskiego, domagającego 
się wprowadzenia komisyi rewizyjnej do Towarzy
stwa wzaj. kredytn, tj. zmiany § 7 statntn, po
kazano do zaopiniowania Radzie uadsurczej. Nako- 
niec uchwalono zmianę § 2 statntn przez wyrzu 
cenie nstępn c. tego paragrafu. Ustęp ttn  brzmi: 
„Dyrekcyi. Tow. wzaj. kred. ma prawo przepro 
wadzania imieniem członków i na ich rachunek za 
odpowu dniem zabezpieczeniem wszelkich opeiacyj 
finansowych." Prsepis ten nie miał nigdy prakty
cznego zastosowania, a pociągnął z? sobą wyższe 
opodatkowanie. Referentem tej sprawy był hr An 
drzej Potocki.

Po wyczerpaniu porządkn dziennego przewodni
czący zamknął obrady.

Benefis. Jutro na lochód p. Konstancy! B e d s a -  
r z e w s f c i e j  daną będzie po raz pierwszy „Biała 
gołąbka" — poemai dramatyczny w 5 aktach Jo
zafata N o w i ń s k i e g o .  Sztoki, ta  —  jak  wiado
mo — otrzymała dragą nagrodę na konknraie im. 
Paderewskiego. Teatr dnia j t -  ejazego z pewno 
ścią będzie przepełniony.

Wpisy przedwakacyjni* de gimnazyum żeńskie 
JO W Krakowie odbędą się dnia 30 czerwca i 1 
lipca w mieszkaniu dyrektora przy n lńy Karmeli
ckiej, L. 8, I p . , od godz. 10 do 4. Uczennice, 
które nie chcą się uczyć języków klasycznych mo
gą wstąpić od razn do klasy II.

P. Józef Sliwickl, nasz nlubieniec, artysta nie
pośledni, Lależąsy obecnie do składn trapy lea.rów 
warszawskich przybył do Krakowa i wystąpi kil
kakrotnie na naszej scenie. Z udziałem jego daną 
będzie jntro „Biała gołąbka", dalej Kasprowicza 
„Bunt Napierskitgo" i t. d. Znakomitego artystę 
witam; całem sercem.

Szkoła dramatyczna p. Stan:sława K nake- Za
wadzkiego wy t. Di w doskonałym komplecie swoim 
we środę dnia 21 b. m. w teatrze miej-kim. Przed
stawienie odbędzie się wieczorem, a na całość zło
żą s ię : „Kawaler marcowy" Blizińskiego, IV akt 
„Zemsty" i -Prs chodzień" Coppee’go. Wczoraj mie
liśmy sposobność być na próbie, która wypadła 
znakomicie. Byliśmy zdnmieni tym zespołem sił, 
wybośrnie z sobą zgranych i doskonale się rozn 
miejących. Nie wątpimy, że środowy popis szkoły 
p. Zawadzkiego wypełni teatr miejski po brzegi.

Z teatru letniego. Wczoraj wykonano „Piękną 
Helenę", nigdy nie starzejącą się operę wielkiego 
mistrza. Co tam za bogactwo poezyi muzycznej, 
ji Ki również dowcip w muzyce, istne skarby, skar
by! Nic dziwnego, że mamy tyln wielbicieli muzy 
Offenbachowskiej, że tyln ludzi zachwyca się „Pię
kną Heleną". Niestety, wnzoraj nie wielu przyby
ło na nią. Ale byt jeden ciekawy widz — oto taki, 
co to ślnb nczynił, że gdziekolwiek jest a grają 
„Piękną Helenę", mnsi pójść na spektakl. Widniał 
więc „Piękną Heleaę" 200 razy, patrzył na nią 
w Londynie, Paryżn, Wiednin i innych mniejszych 
teatrach niomieckich, ogródkowych i stołecznych. 
Przybył i wczoraj.

Rzecz szła dosyć składnie. Prym wiodła p. No
wicka, utrzymująca się w tonie i rutynowana „He
lena". Parysem by ł p. Hrehorowicz, wczoraj nieco 
niedysponowany, dlatego też n>e wypadła partya 
U a k , jak  po cenionym śpiewaku się spodziewa
liśmy- Zapbwne na dalszych przedstawieniach Parys 
będzie gładszym. Dobre pomysły m;ał Kalchas p 
Kosińskiego, sumiennego artysty i z talentem. Do 
skonałym , a nawet wybornym Menelausem był p. 
Czermański. Z powodzeniem i inni dopełnili cało
ści: pp. Józefowiczowa, Czermański., Matkowska, 
Roland, Marecki, Jerzyński i Strycbarski. P An 
kiewicz z A jara zrobił Antka z „Królowej przed 
mieścia".

Przybyli dO Krakowa pp. Dawid Abrabamowicz 
i dr Bobrzyński.

W zakładzie Urszulanek wczoraj po nabożeń
stwie odbył się popis nczennic, przy wielkim n- 
dziale publiczności. R .spoczęła uwertura z opery 
„Semiramis" na 8 rąk, odegrana z precyzyą przez 
panny Skrzyńską, Bolechowską, Gaszyńską i Roi 
chównę. Następnie prześlieznie deklam >wały dzic

Jnlia Tnrska, Lo.a Podchorska i Kazia Młynarska. 
Panny Jakubowska i Hermanówna odegrały dnei 
na 2 cytry. Panna Wanda Eminowiczówna zdobyła 
sobie serca słuchaczy przewybornem odśpiewaniem 
sola w chórze Gonnoda „Ncel"; solo altowe wyko
nała z powodzeniem panna Wróblewska. „Koncert 
nad koncertami" z „Pana Tadensza" wypowiedziała 
p. Klockowicz. Piękny program zakończył śpiew 
chóralny, w którym znów solową partyę prześli
cznie wykonała p. Wanda Eminowicz.

0 zimach dynamitowy. Odroozona wczoraj roz
prawa przeciw Z g o d o m i r s k i e m n  z Alwerai 
rozpoczęła się dzisiaj na nowo przed trybnuałem 
sądn przysięgłych w Krakowie. Dynamit, jako cor- 
p u s ' delicti znalazł się na stole rzeczoznawcy p. 
Sippla. Po&czas przesłuchania jednego z świadków 
dokonał p. Sippel zbadania dynamitn i oświadczył, 
że znajdnje się on w stadynm rozkłada i spowodo
wać może wybneh w aiedającym się określić prze
ciągu czasn (Forussb/W na lawach przysięgłych 
i w trybunale). Rzeczoznawca proponuje natych
miastowe zniszczenie wybuchowej m atery i, na oo 
przewodniczący z wszelką gotowością udziela po
zwolenia. P. Sippel w towarzystwie woźnego, który 
aabrał dynamit, wychodzi ■ sań. (Ciosy zadowole
nia: AaaL.)

Rozprawa przybrała niekorzystny dla oskarżone
go charakter, głównie dzięki zeznaniom świadków 
Lndwika Pierzchały i Jana Krawczyka. Oskarżony 
tw ierdził, że w lutym b. r. wręczył Pienchale, 
ł  zawodn murarzowi, który naprawiał piec, wybu
chem nszkodzony n Handel banma, 3 patrony dy
namitn i 5 kapslami z poleceniem, aby ma „nała 
pał" kamienia w „hrabskich" I-mieniołomaco. — 
Tymezaem P e r z  o b ł a  zeznał pod przysięgą, że 
nie w lutym b. r . , Ibcz po 10 grudnia zeszłego 
rokn, gdy restaurow ał, wraz z drngim mararzbin, 
Krawczykiem, eksploryą zniszczony piee n Mandel 
banm», wręćzył mn oskarżony 3 patrony dynamitn, 
zamawiając go, aby to „żydowi" w piec zamuro
wał. Pierzonała jednak radj nie usłuchał, lecz 
zwierzył Bię wspólnikowi swojemn, Krawczykowi, 
z namowy Zgudumirskiego i pokazał mn dynamit. 
Krawczyk schował dynamit i ,  gdy po dwócb mie
siącach żandarmerya o ten. się dowiedziała, oddał 
jej Krawczuk ów dynam it, który znalazł się dzi
siaj na stole rzeczoznawcy, jako wrpus delicti.

Oskarżony skonfrontowany z PierzcŁałą i K ra* ' 
czykiem, zaprzecza ich zeznaniom i npiera. się przy 
twierdzeniu, że Pierzchale, który nigdy uę  nie tru
dnił zresztą eksploatacyą kamienia, nie w grudniu 
P898 r., lecz w lutym b. r. wręczył dynamit i to 
w cela eksploatacyi kamienia.

Zeznawali także obaj poszkodoi ani piekarze, izrae
lici Siegel i Mandelbaum. Po wyjaśnieniach rzeczo
znawcy, p. Sippla, odroczono rozprawę do godz. 4 
po połnanin. Wyrok zapadnie dzisiaj.

Rozprawie przysłuchiwała się dziś dość liczna 
publiczność, przeważnie z izraelitów złożona.

Karygodny wybryk. Przed kilkn dniami zni
szczono termometr, umieszczony w kiosku n„ plan- 
tacyach naprzeciw browarn Gotza. Zniszczenie bez
myślne przedmiotu, który nikomu nie szkodzi, a z 
którego tysiące korzysta, może być dziełem tylK° 
człowieka, na którego jeszcze aajpierwsze Dro*'®* 
nie kultary nawet nie padły

Brak posterunków policyjnych neznwać się daje 
dotkliwie mieszkańcom n lic : Piotra M ichałow skiej 
Leaartowieza i przy wyloeie nlie; Karmelicki®). 
Przy tej spuacbności — a interpelowraai ptzbs 
teresowanycb — zapytujemy dlaczego z parka kra
kowskiego natychmiast po nkińczenin widowiska od- 
ahodzą wszyscy Btrażnicy policyjni, mimo, że bar
dzo wiele osób zostaje do późnej nocy w parku w 
r  stanraeyi, a które, stamtąd wracając, narażone 
są na napoaei podmiejskich rycerty pięści i cegły- 
Albo niech park zamyka swe wrota dla gośol zaraz 
po widowisku, albo niech bezpieczeństwo d ii znaj
dujących się tamże osób zapewaionem przez odpo
wiednie kn temu władze zostanie.

Mieszkańcy ulicy Podzamcze skarżą się , że z
powoda prowadzonej budowy uowegu seminarynm 
dyecezyalnego przy tej nlicy, przbjśoie tamtędy staje 
się niemożliwe. Prawie cały gościniec tej nliey za
sypany został rumowiskiem z p 1 bndowy, pia
skiem , kamieniem aa fundamenta i wapnem. 01- 
brnymi m  h pieszy, koany i woaowy, skierowany 
głównie n .  Groble podczas dni targowych, został 
nniem ;żhwiony przez kierujących bndową, którzy- 
by mogli materyały badowlaae na mniejszej ogra
niczyć przestrzeni.

Spadnięcie Z okna. Anastazya Pawłoszczak, s łu 
żąca w ćiomu 1 12 w Rynkn podgórskim, czyszcząc 
onegduj okna mieszkania ud nlicy, spadła na bruk 
i odniosła ciężkie obrażenia ciała. Nieszczęśliwą do 
pierwszem opatrzeniu odwiozło Towarzystwo rat in
ko we do szpitala św. ŁL?arza.

Napad i ograbienia. Hrynko Urynków, inkas nt 
piekarni europejskiej w Krakowie, zoatał napadu ę- 
ty onegdej w Ludwiaowie w szynkn Ryonera przez 
kilLa nieznanych sobie indywidyów. Jedbn z niob 
zażądał od Hrynka papierosa, gdy tymczasem dru
gi przewrócił go aa ła w ę , s inni u c z n i  Kijami > 
pięściami okładać leżącego tak dłngo, póki nie ze
mdlał. Wtedy śoiągaięto mn z torby całą snuię 
pieniędzy, jaka się tam zaajdowała. Policya pod
górska njęła już trzech z tej rabunkowej szajki 
która na ramienia swem ma ju i  kilka innych nad
użyć. Wypadek ten jest małym przyczynkiem do 
awantur i napadów na przedmieśoiach w ostateieb 
czaoach Więksi - cznjność władz policyjnych poza 
rogatkami miasta przydałaby się z pewnością.

Cała powała starego kościoła z Kóz, artysty
cznie malowana, ze względn te  kościół obeenie bu
rz ą , a powały tej do nowo zbudowanej *wl4- 
tyni przenieść nie można, będzie złożone, jako ar
tystyczny zaoytek, w krakowskiem mnz«nm dyece- 
zyalnem.

WybOr rektora nr nniwersyteeie lwowskim od
będzie się jr tro  w sobotę. K a n d y d a ta m i są pp, 
Abraham Ochenkowski i Roszkowski.

Rektorem politechniki lwowskiej na rok 189&— 
1900 wybrany został wczoraj prof. dr Stefan Nie* 
mentowski.

Zmarli. W Stanizławewie Józefa z Rullów Miihl- 
nowa, żona em. budowniczego miejskiego, zmarł* 
w 62 rokn żyeia.

Stanisławów, 15 czerwca. (Kor. N. Reformy)' 
Z gór dochodzą wiadomości o spadnięciu **m p°~ 
aownych śniegów. Zimno pannje tam przejarjąca» 
jarzyay wymarz/y, a bydło i owee gisę z gl-du, 
na połoainach bowiem leży śnieg. Wobec tego *u 
nn temperatury przednówek, i tak w góraeb *  
wsze ciężki, podwójnie ubogiej tamtejszej lad°°^ i 
daje się we znabi. Ze spadkiem znaezaym tempe
ratury łą c z T się także kwestya wyjazdów u® *il- 

óry nasze. W eserwen ja* wyj°*dża-
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ło  tam zazwyczaj mnóstwo osób, obecnie zaś wszy 
atkie mieszkania w Jaremczn i Worochcie stoją je 
szcze pustką i właściciele realności i wll, w celach
zysku tam pobadowanyea, rozwijają silną agitaeyę, 
reklamując i owe miejscowości klimatyczne i mie-
t ^ a n »  swoje, zapominają atoli o tern, śe najlepszą 
reklamą dla nich byłaby taniość.

W sobotą odbędzie się tu koncert Stanisławo 
wianina p. Adama Ludwiga, młodego barytoniaty, 
którego pierwszy koncert we Lwowie powitała tam
tejsza krytyka z niepodzielną życzliwością, ocenia- 
jąe w młodym śpiewaku wyborny materyał głoso
wy i gorąey temperament. P. Ludwig wystąpi w 
towarzystwie znanego skrzypka p. Pnlikowskiego 
se Lwowa.

Obohód Słowackiego odłożono ud dzień 2 lipoa 
b. r.

Ofiara wybuchu granatu W Stanisławowie, Ołe- 
fc—. K ankan, jak  nam donosi tamtejszy nasz kore
spondent , zmarł tam pośród straszliwych cierpień. 
Ranionemu odłamkami granatn wydobyto jeszcze 
onegdaj, przy zmianie opatrunku , kawał ielaziw. 
z rany w piersiach, ważący 20 dkg. Raniony w 
tej samej katasfrofia woźnicp Ehrlich, któremu c 
jęto ramię, i drugi woźnica Uiscbel, który odniósł 
kilka ran lżejszych, mają się dobrze.

W nleszesęśsiu, jakie się wydarzyło, narwać mo 
zna jeszcze szezęśoiem fa k t , że nie cały granat 
eksplodował, tylko jego połowa, oraz, że w czasie, 
kiedy eksplozya nię wydarzyła, t. j. o godz, 3 po 
pMuaniu, nHca była bezludna.

Ziot „Sokołówu W Bochni. Zarząd „Sjkoła" 
naszego przypomina druhom, że jn i  najwyższy czas 
uczęszczać pilnie na ćwiczenia wolne zlotowe, które 

.J k  s_ — krakowskim „Sokole" codziennie

chunkowego dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwo
wie ; ofieyała pocztowego Oskara Wiesera we Lwo
wie kontrolorem pocztowym dla Rzeszowa, a mon 
tera Rudolfa Pottyondy’ego mechanikiem w XI kla
sie rangi dla technicznej słnżby przy dyrekeyi 
poczt i telegrafów.

się odbywają
mięazy 7 a 9 godziną wieczór. MuBtra odbędzie Bię 
jutro w sobotę o tej Bamej porze. Począwszy od 
poniedmałkn 19 b. m. mnstry będą Bię odbywać 
codziennie obok ćwiezeń wolnych, z udziałem or
kiestry sokolej.

W SanoKU odbędzie się niedzielę festyn z do 
chodem aa bndowę Sckolni.

W Poborcach koło Rudek, w pięknym parku 
dworskim, za staraniem p. hr. Zofii Dzieduszyckiej 
wygłosił w niedzielę dnia 11 b. m. p. Bronisław 
K ryci) ński, delegat Koła aaademiokiego Towarzy
stwa „Szkoły Indowej-  piękny i nader ujm ujący
odc.yt „o rozmaitych korzyściach oświaty" w obe
cności licznie zgromadzonego ludu, proboszczów obu 
obrządków i sporego zastęjn inteligencyi, p rz y b y łe j  
z Rudek i Komzrna. Po odczycie rozwinęła się po 
gadanka bardzo ożywiona, w czasie której aż serce 
rosło, na widok ochoty i zadowolenia Indu, obja 
..ającego głośno swą wdzięczn ść za mile i użyte 

eznie Spędzone chwile i uznającego korzyść z po
dobnego zehrania płynącą

Prawdz.wa wdzięczność należy się szan. dzir dziczce 
Porh >rzec, u  tak użyteczne Btarania < opiekę, jaką 
otacza sprawę oświaty ludu , a pożądanemb? bar 
dso było, ażeby piękny przykład br. Dzieduszyckiej 
znalaał jak  najliczniejszych naśladowców.

Mfybnch prochu. Do Kwryera Lwowskiego do 
noszą z Tarnopola: Do knżni Mojżesza Lemwanda 
przyszedł dozorca łomów z Dyozkowa, Mojżesz Sil 
berstein z naprawą wozu i, trzymając w ręku to
rebkę z prochem, stanął obok paleniska. Na proch 
padła przypadkiem iskra i tpowodewała wybuch 
SilberBtein i Leinwand doznali ciężkich poparzeń, 
a chłopak kowalski Natan Salz poparzony tak
itru. a ie , że utrzymnue go przy życiu jeet wat 
pliwei

12 dni Doz pożywienia. W lasaen wetługskich
odnaleziono 17 le.niego syna chłopskiego, Oołysze- 
w a, który błąkał się przez dni 12 bez żadnego 
pożywienia. Stan chłopca jest groźny.

Morderstwo. W Auspitz znaleziono właścicielkę 
gospody, Heigerową, w izbie szynkowe!. Morderca 
na razie nieznany.

Eksplozya. W  kopalniach Auatalakich zdarzył 
Bię ek&pljzya dynamitu. Jeden robotnik zginął, 
drugi zaś stracił1 warok.

Kongres elektrotechników został wczoraj rano 
otwarty w W iedniu, w obecności burmistrza Lue- 
gera, ministra handlu Dipauli eeo, namiestnika Kiel 
mansegga i innych przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych

Przeciw grze W karty. Agitacya przeciwko grze 
hazardowej obejmnje w Poznańskiem coraz szersze 
koła. W  tych dnias nadesłało 31 członków Kół
ka włościańskiego w Rzegooinie do zarządu Towa
rzystwa ku zwaloaaniu gry hazardowe! w Pozna 
niu deklaraeyę, w której oświadczają, że grę w 
karty o pieniądze uważają u  niewłaściwą i za 
stratę czasu, który lepiej zużytkować można, że 
zatem ruz na zawsze gry tej lię wyrzekają, zapi 
■ująe się nu członków Towarzystwa.

Piękne to wystąpienie Kółka włoźoiańakiego n 
PoananBkiem powinno się odb ć echem po wszyst
kich prowineyaeh ziem polskich i znaleźć naśla
dowców.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Dymitra Markę z Czonkowa do T ar
nopola, Andrzeja Łukaszewskiego z Mielca du Caort- 
kowa i Michała Małeckiego z Brzozowa do Mielca.

Gazeta Lwowska nr. 135.

Z  k a l e n d a r z a ,  w  piątek, 16 czerwea: Ju
styny i Ludgardy pp.; w sobotę, 17 czerwoa: Adolfa 
b. i Benona wyzn.; w niedzielę 18 ezerwoa: Mar
ka i Marcellina m.

Wschód słońoa w sobotę, 17 czerwca, o godzinie 
m. 31, zachód o godz. 7 u .  50. Długość dnia 
16 m. 19.

Z  f e r a k .  o b s e r w a t o r i u m .  Doia 15 czer
wca pochmurno, termometr od 6,9 doszedł do 19,5 
C. Barometr idzie w górę.

Dnia 16 czerwca o godzinie 7 rano stan barome
tru był 741,4 mm., termometru 10,5° C. W iatr 
wschodni.

miejscu: „Alice" Schindlera, „Brindor" Bogu
ckiego i „Haricot" Drehera.

Totalizator płacił 7 za 5 złi.
W biegu szóstym o „ n a g r o d ę  r z ą d o w ą "  

3000 kuron na mecie 3000 m. stanęły znowu 
tylko dw t konie.

Zwyciężył „Leader" Springera, drugą była 
Kadmea" Zangeua, na której jechał syn wła

ściciela.
Totalizator wypłatał prawdziną niespod/Jsn 

kę, gdyż zwracał tylko stawkę, a dopiero za 10 
płacił 11 złr., n  50 — 56 złr.

Siódmy i ostatni bieg: „ o f i c e r s k i e  S t e e -

Repertoar teatru miejskiego.

Zasiłki z funduszu dyspozycyjnego R»dy nad
zorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń otrzy
mały następująco instytucye : P,* rafia św. Floryana 
w Krakowie na restkurącyę 100 z ł r . ; Akademickie 
Stowarzyszenie „Ognisko" w Wiedniu 25 z ł r . ; To
warzystwo wzajemnej pomocy uczniów Uniwersy
tetu „agiellońikiego 25 złr. ; Towarzystwo bratniej 
pomocy i czytelni polskiej w CzerniowoauŁ 150 
z ł r . ; Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci w 
Krakowie 200 z ł r . ; Przytulisko uczestników po

stania z r. 1863 w Krakowie 50 z ł r . ; Koło pań 
na Bukowinie w Czerniowoach 150 złr. ; Krakow
skie Towarzystwo „Oświaty Indowej“ lOu z ł r . ; 
Towarzystwo bursy gimnazyalnej Adama Mickiewi
cza w Stryju 150 złr ; komitet budowy bursy ju 
bileuBZowej „Franciszka Józefa I." w Sanoku 150 
z ł r . ; kb. Śliwiński Michał w Tyrawie wołoskiej 
50 z ł r . ; komitet budowy kościoła parafialnego w 
Barcicach 50 złr ; Zgromadzenie Kanoników Late 
raneńskich w Krakowie 100 z ł r . ; Zgromadzenie SS.
Felioyanek w Krakowie 100 z ł r . ; Zakład Bierot
im. św. Heleny we Lwewie 100 z ł r . ; Dom przy 
tułku dla ubogich staruszek i kaleL w Krakowie 
50 z ł r . , Ochrona małych dzieci i szwalnia ubogich 
dziewcząt we Lwowie 100 z ł r . ; Zakład im. św. 
Jadwigi w Krakowie 200 a ł r . ; Konwent OO. Bo
nifratrów w Krakowie 150 a ł r . ; Kolonia leeznieza
w Rymanowie 200 a ł r . ; Kolegiata św. Piotra i 
Pawła na reBtanraeyę 100 złr.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
ufieyałów ractunkowych Włodzimierza Huczków- 
ekiego, Maurycego Mullera i Ignacego Garana re
widentami rachunkowymi, tndzież asystentów ra
chunkowych: W iktora Sehwartza i Adolfa Frie- 
tsebego ofioyałami rachunkowymi departamentu ra-

W s o b o t ę  17 czerwca: „Biała gołąbka", poe
mat dramatyczny w 5 aktach Józofata Nowińskiego 
(nagrodzony na konkurBie im. Ig. Paderewskiego). 
Pierwszy gościnny występ J. Sliwiokiego. Esnefis 
Konstancyi Bednarze*skiej.

W n i e d z i e l ę  17 czerwca: „Biała gołąbka", 
poemat dramatyczny w 5 aktach Józefata Nowiń
skiego (nagrodzony na konkursie im. Ig. Paderew
skiego). Drugi gośoinny występ J. Śliwiekiego

Repertoar teatru letniego.

Po raz pierwszy „Mu-W s o b o t ę  17 czerwca: 
oby kleparskie", obraz na tle stosunków klepar- 
skich w 4 aktach ze śpiewami i tańacami, orygi
nał ait napisał Kazimierz Majeranowski, muzyka Mi 
chała ŚwierzyńBkiego.

W n i e d z i e l ę  18 ezerwoa: Po raz drugi „Mn 
ehy kl, parskie".

Wyścigi konne w Krakowie.
Przy nadspodziewanie pięknej pogodzie, pierw 

szy dzień wyścigów urządzonych przez Towa
rzystwo międzynarodowe powódł się w zupełno 
ści. Tor był wielce ożywiony, nie tyle przez 
udział publiczności krakowskiej, która dla sportu 
wyścigowego zasadniczo okazuje niewzruszoną 
obojętność, ile wskutek liczniejszego, jak zwykle 
przyjazdu „międzynarodwych" zwolenników spor 
tu i zawodowych graczy, którzy stale syawiają 
się tam, gdzie mecting wyścigowy zapowiada się 
zajmująco. Oczywiście, że tym razem stawili się 
także w komplecie trzej znani „bookmekerzy", 
"adosć aw.-lenników gry z ich ukazania się by
ła tak wielką, że „przemysłowcy" wiedeńscy 
stale byli otoczeni zwartym tłumem graczy 
tymi ostrożnymi obserwatorami, którzy nie mając 
ochoty ryzykować znacz,nie;8zych kwot, informo
wali mę o m iu K Ś  zwycięstwa nmieszczają” 
swe władki w totalizatorze.

Jak z każdym rokiem w ogóle, tak i obecnie 
zauważyć można było starania o ulepszenia. 
Powiększono liczbę tablic, oznajmiających o wy
niku totalizatora, Wyprowadzane konie znaczone 
były cyframi, które stajenni mieli umieszczone 
na rękawach, machina cela funkeyonowała bez 
zarzutu, a na torze i przed trybunami panował 
porządek. Zamhst orkiestry wojskowej przygry
wała kapela „Harmonii", co * nznauiem pod
nieść należy. Zyczyćby atoli należało, aby pro
gram koncertu „Harmonii" obejmował więcej 
utworów tanecznych i żywych, a mniej „ka
wałków" popisowych, gdyż ani miejsce, ani 
usposobienie słuchaczy, ani wreszcie odległość 
przestrzeń^ nie pozwalają należycie ocenić usi- 
wań kapeli.

Biegi były zajmujące ze względu na udział 
pierwszorzędnych stajni. Między innemi repre
zentowane były stajnie arcyksięcia Ottona pp. 
Schindlera, Drehera, hr. Tarnowskiego z Cho
rzelowa, Springera, Lederera, Wolbeoka i wieln 
oficerów.

Rieg pierwszy o „ n a g r o d ę  t o t a l i z a t o 
r a"  1500 koron rozpoczął się o godzinie 3. Do 
Btartu stanęły 8 konie: „Alar" p. Dittla, „Sa
lem" rotmistrza Steernwitza i „Streber" nadpo- 
rucznika Weilenbecka. Bieg z plotami.

2wyciężył „Alar". Drngim był „Salem". To
talizator płacił 6 za 5 złr.

Bieg drngi, p łask i, o „ n a g r o d ę  R u d a w y "
2000 koron dl* zwycięscy, —  a 400 koron dla 
konia drugiego, na mecie 1600 metrów, wypro 
wadził w szranki cztery konie: „Pług" ze sta
dniny Chorzelowak icj, „Biegun" i „Jaskółka" 
ze 8tajni p. Schindlera i „Fais ton ehem iu" ka
pitan™ Pecha.

Zwyciężył „Fais ton chemin", drugą była 
„Jaskółka", trzecim „Biegun". Totalizator pła
cił 11 za 5 złr.

Bieg triec i. „ N a g r o d a  K r a k u s a " .  H an
dicap. 2000 koron zwycięscy, 400 koron d ru 
giem u koniow i. Meta 1400 m.

Biegało o śm  koni: „Billnitz" Drehera, „Par
ta"' Dukego, — „Mia' Teresina" Rosenzweiga, 

Highestimme" arcyksięcia Ottona, „Tristan II"
Greena, „Sardelle" Drehera 
dlera.

i „T ristan" Schin-

Pierwsza u mety stanęła „Highestimme", dru
ga „Sardelle", trzecia „Tristan".

Totalizator płacił 23 za 5 złr.
W biegu czwartym o nagrodę H r a b i e g o  

J a n a  T a r n o w s k i e g o  M e m o r i a ł  S t a -  
k e s  10.000 koron zwycięscy, 1000 koron dru
giemu koniowi, na mecie 1400 m., współzawo
dniczyły tylko 2 konie.

Wygrał „Mindegy" barona Springera. Drugim 
był uTiptop" Drehera.

Totalizator płacił 6 za 5 złr.
Btag piąty o nagrodę „ A u s t r y a c k i e g o  

J o c k e y - K l u b  u" 5000 koron, z tych 1000 
koron drugiemu koniowi. Bieg dwulatek. Meta 
1000 m.

Startowało 6 koni. Pierwszym u mety był 
„Pandur" Lederera, drugi „Trifelan" Springera, 
trzecia „Silfida" ze stadniny Feltorony, — bez

p l e  c h a s e "  o nagrodę honorową i 2000 ko
ron, na mecie 4000 metrów, ubiegały się trzy 
konie.

P ierw sza s tanę ła  u mety „Belle H elene" rot
m istrza K undla, drugi „C ap" W olbecka pod rot
mistrzem  K reutzbruckiem , trzeci „loanndt" po
rucznika Benischko. W ypadku nie było. 

Totalizator p łac ił 7 za 5 złr.
W yścigi skończyły  się o godz. 6 m. 45.

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targowica St. Marz). Dnia 

i5 b. m. dostarczono 4067 Cieląt, j864 żywych 
świń, 1115 świń bitych, 236 bitych owiec i 
617 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 30 do 58 ct., pierwszej jakości po — do — ct., 
przednich po — do — ct., żywych cieląt po 26 
do 32 cent., pierwszej jakości po 34 cent. do 
45 ct., przednich po 46 ct. do 52 ct.; świnek 
po 38 ct. do 42 ct., bitych ciężkich świń 48 ct. 
do 52 ct., prosiąt od 44 ct. do 54 ct., wyjątko
wo po — ct., a bitych owiec od 34 ct. do 44 
ct. Jagnięta płacono po 5 złr. do 12 złr. za 
parę. Tendencya: mdła.

T t l i jn l l iZ B i  l m i m i c z n i

w iadom ości „Nowej Reform y".
Lwów, 16 czerwca (Telefonem.) W toczącej 

się przed sądem przysięgłych s p r a w i e  t ł u 
m a c h  i e j , prokurator odstąpił dziś od oskar
żenia K a n n e r a ,  albowiem rozprawa nie wy 
kazała, aby tenże pozostawał w bliższych sto
sunkach z G u m i ń 8 k i  m , głównym oskarżo
nym, w sprawie namówienia J  a h n a do wy 
dzierżawienia J e z i e r z a n .  Trybunał wydał 
wyrok, uwalniający Kannera.

Włodzimierz S p a s o w i c z  bawi tntaj.
Marszałek krajowy hr. St. B a d e n i jutro 

powraca z Wiednia.
W sprawie K r a t  t e r  a ,  jak donosi Słowo 

Polskie, wychodzi na jaw, że miał on wspólni
ków, pieniądze, prz..; niego zdefraudowane, 
znajdują się podobno w Wiedniu. Tern się tłó- 
mac?y, iż Kratter chce wrócić do Lwowa.

Lwów, 16 czerwca. (Telefonem.) Wyszło tu 
z druku sprawozdanie głównego Zarzudu K ó 
ł e k  r o l n i c z y c h ,  którego Rada nadzorcza 
zbiera się dnia 4 i 5 lipca. Godność sekretarza 
w miejsce p. S t e c z k o w s k i e g o ,  który zre 
nygepwał, objął dr. Roman K u l c z y c k i .

Dziś wieczorem wyrusza do Krakowa w y 
c i e c s k a  p o 1 i t e c h n i k ó w  pod przewodni
ctwem profesorów: Niedżwiedzkiego, Rychtera, 
Skibińskiego i Thnlliego. Zwiedzą oni budowę 
wodociągów, Bielany, roboty kolejowe na linii 
Trzebinia-Skawce i Chabówka-Zakopane. Punkt 
zborny w niedzielę w Krakowie o godzinie 
po południu przed pomnikiem Mickiewicza.

Chrzęścijańsko-społeezne stowarzyszenie „Je
dność" wniosło do nowej Rady miasta szereg żą
dań w sprawie rozszerzenia prawa wyborczego 
na robotników.

Z P o d h a j e c  donoszą, że z powodu niepo
rządków w tamtejszej Kasie zaliczkowej na nowo 
ją zorganizowano. Do nowej dyrekeyi powołano 
p. G a r c z y ń s k i e g o .

Wiedeń, 16 czerwca (Tdef'.) Doniesieniu dzi
siejszej rannej Neue Fr. Pressc, jakoby wkrótce 
nastąpić miał z j a z d  c e s a r z a  a u s t r y a  
c k i e g o  z n i e m i e c k i m ,  zaprzecza energi
cznie Politisrhi Correspondens twierdząc, że an 
w Berlinie, ani w Wiedniu o zjeżdzie cesarzy 
ani mowy nie było.

Wiedeń, 16 czerwca. Wiener Ztg donosi, że 
minister handlu zamianował zarządcę pocuowego, 
Waleryana F l a c h a ,  w Kałuszn starszym za
rządcą pocztowym w Nowym Sączu.

Wiedeń, 16 rzrrwca. Na wczoraj szem zgro
madzeniu niemieckich narodowców przyszło do 
ostrego starcia pomiędzy niemieckimi narodow
cami a chrześcijań8ko-socyalnymi. Straż policyj
na, po dłuższem szamotaniu się z chrześcijań- 
Sko-Bocyalnymi, wyrzuciła ich z sali. Areszto
wano trzy osoby. Następnie odbyło się groma
dzenie spokojnie.

Berlin, 16 czerwca. W Snjmie pruskim pod
czas drugiego czytania przedłożenia rządowego 
o budowie kanału z Renu do Łaby kanclerz 
ka. Hohenlohe domagał stę, ażeby Sejm jeszcze 
podczas bieżącej sesyi uchwalił to przedłożenie.

P. H e e r e m a n n  (centrum) postawił wniosek 
o odesłanie przedłożenia do komisyi, co uchwa
lono 240 głosami przeciwko 160.

Berlin, 6 czerwca. Parlament przyjął w trze- 
ciem czytaniu znaczną większością projekt usta
wy o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
niezdolności do pracy.

Drezno, 16 czerwca. Ministerstwo spraw we
wnętrznych zastanawia się nad sposobem, w ja
ki możnaby przeszkodzić przyjazdowi czeskich 
robotników i w ogóle w jaki sposów możnaby 
osłabić niebezpieczeństwo (?) slawizacyi granic 
niemieckich.

Fwyż, 16 czerwca. Wczoraj rozpoczął tu swe 
posiedzenie sąd rozjemczy, mający na celu ure
gulowanie granicy międay angielską a francu
ską G u j a n n ą .

Pnryż, 16 czerwca. A g o n c i l l o ,  tutejszy 
przedstawiciel Filipińczyków, oświadczył, że wia 
domość o zabiciu generała L u n y ,  głównodowo
dzącego'' wojskami filipińskiemi, bynajmniej go 
nie zaskoczyła, gdyż Luna ciągle spiskował 
z Amerykanami. Rozpuścił on również wiado
mość o śmierei A g u i n a 1 d a, aby w jego miej
sce ogłosić się prezydentem a następnie, pod

dawszy się Amerykanom, uzyskać od nieh za
twierdzenie tej godności.

Przyjaciele Aguinalda grozili mu nieraz śmier
cią, aczkolwiek Aguinaldo ich uspokajał, teraz 
widocznie nie byli w stanie dłużej swego gnie
wu powstrzymać.

Pretorya, 16 czerwca. Y o l k s r a a d  przyjął 
ustawę o prawie wyborczem, postanowił jednak 
pised wprowadzeniem jej w życie zapytać się 
o opinię ludu za pomocą powszechnego głoso
wania.

Prezydent K r  lig  er  podziękował Yolksraado- 
wi mową, w której zaznaczył, że obecne czasy 
są w i e l c e  n i e s p o k o j n e  i że  n i k t  n i e  
w i e ,  eo m o ż e  s i ę  j e s z c z e  w y d a r z y ć .  
Ze strony przeciwnej, t. j. angielskiej, nie po
czyniono żadnych ustępstw, a on nie mógł dalej 
posunąć się w swych ustępstwach. Dalej oz w lad- 
cz /ł Krttger, że nie życzy sobie wojny, lecz u- 
stępować nie myśli. Bóg opiekował się zawsze 
doi rami i raz jaż wrócił niepodległość, którą 
Transwaalowi zrabowano.

b a r d z o  p o w a ż n e .  Liczne bandy albańskie 
połączeniu z 2.000 tureckiego wojska regu- 

arnego, napadły na terytoryum serbskie w o- 
kręgu J a b l a n i c y .

Chłopi serbscy stawili napastnikom silny opór. 
W a l k a  t r w a ł a  c a ł y  d z i e ń  na przestrzeni 
>rawie 20 kilometrów wzdruż granicy. Po obu 

stronach jest wielu zabitych i rannych. Napa
stnikom, którzy mieli po swej stronie przewagę 

czehną, udało się wziąć do niewoli trzy nie
wielkie oddziały pogranicznej straży serbskiej i 
obledz trzy wsie.

Rząd serbski wysłał wojsko regularne na 
miejsce tych zajść, celem wyparcia napastników 

przywrócenia porządku.

S y t u a c y a .
czerwca. Slovenec donosi, że ko-

Wie-
Lublanit, 16 

miiet wykonawczy prawicy zbierze się 
dniu w przyszłym tygodniu.

Marburg, 16 czerwca. Słowieński poseł do 
Sejmu styryjskiego dr R o s i  n a  odbył wczoraj 
sejmik relacy;ny, na którym mówił o sytuaeyi 
politycznej. Mówca podniósł, że Słowieńcy wkrót
ce odwrócą się od Graen i domagać się będą 
stanowczo podziału kraju.

Kiedy zwołaną zostanie R?da państwa?
Wiedeń, 16 czerwca. (T? *em) O akcyi, 

zamierzonej przez rząd austriacki, pisze J.ineer 
Volksblati, organ dr. Ebenhoeha: Dowiadujemy 
się z pewnego źródła, że R a d a  p a ń s t w a  
z w o l i n ą  z o s t a n i e  w d r u g i e j  p o ł o w i e  
w r z e ś n i a .  Rfcąd bedzie musiał zupełnie sta
nąć przy prawicy, aby porozumieć się co do 
sprawy ugody austryacko-węgierskiej. Nie jest 
wykluczonem, że rząd zechce również odnieść 
się do lewicy i **żądac rzeczowego iraktowania 
sprawy ugody i 2i przestania obstrukcyi.

Przedło żeni ugodowe w  Sejmie węgierskim.
Budapeszt, 16 czerwca. W komisyi ekonomi

cznej Sejmu węgierskiego rozpoczęły się dziś 
rozprtwy nad przedłożeniem ugodowem.

Budapeszt, 16 ezurwca. Komisya gospodarcza 
u c h w a l i ł a  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o 
gów p r z e d ł o ż e n i e  u g o d o w e .

Misya ^oincare go.
Paryż, 16 czerwca. Wiele dzienników donosi, 

że Poincaić natrafia na poważne trudności przy 
ntwoi-eniu nowego gabinetu. Dzienniki radykalne, 
socyalistyczne i rewizyonistyczne sprzeciwiają 
sią powołaniu R i b o t a ,  B a r t h o u  i K r a n t z a  
do gabinetu.

Journal donosi, żc Poincarć utworzy jednolity 
gabinet.

Leon XIII. do katolików francuskich.
Paryż, 16 czerwca- Papież Leon XIII. wy

stosował pismo do arby bis kupa paryskiego kar 
dynała R i c h a r d a ,  wzywające wszystkie g r u- 
py  k a t o l i c k i e  we Francyi, aby trzymały 
się solidarnie i aby, stanąwszy -* .oluinie n a 
g r u n c i e  i s t n i e j ą c 7 c k u r z ą d z e ń ,  jakie 
Franeya sobie nadała, pracowali w d u c h u  
z g o d y  i p o j e d n a n i a  we wspólnym intere
sie religii i ojez^ny.

Hr. Dion przed sądem.
Paryż, 16 czerwca. Wczoraj przed sądem po- 

licyi poprawczej toczył* się rozprawa przeciwko 
ośmiu uczestnikom znanych zaburzeń w Antenil.

Prezes sądu przesłuchał najpierw hr. D i  o n a,
0 którym wyraził się, odegrał dominującą rolę 
w karygodnych ząjśoiaot.

Hr. D i o n zapewni*, że nie przybył do Auteuil 
z zamiarem urządzenia manifegtucyi; miał je
dnakże prawo wznosi okrzyki na eześć armii,
1 dowieść prezydentowi Loubetowi, że nie wszy- 
gcy składają mn hołdy.

Oskarżony zaprzecza, iżby znieważył czynnie 
komisarza policyi T o u n y ’e g 0, a osoby, z kto- 
remi stoczył bójkę, niczem me Wyróżniały się 
z tłumu, iżby mógł po*0*'*, że to byli przedsta 
wiciele władzy policyjnej.

Następnie pre*ofc przesłuchał innych oskarżo 
nycL Wszysey oświadczyli stanowczo, iż nie 
ułożyli z góry planu man.festacyi, lecz przybyli 
na wyścigi jedynie dl* zabawy; a gdj wznosić 
zaczęli okrzyki „Niech żyje armia!" policja ich 
zaczepiła i w brutalny sposób znieważyła; mu 
siuli więc się b r o n i ć .

Po przesłuchaniu oskarżonych prezes przy
stąpił do przesłnehania świadków. Komisarz po
licyi T o u t  y, jako świadek, zeznał, iż nie może 
powiedzieć dokładnie, przez kogo czynnie z a 
ważony został. .

Inni komisarze policyi, przesłuchiwani jako 
świadkowie, oświadczyli, iż nie poznają w o 
skarżonych tych, którzy znieważyli T o u n y’ego

Zastępca prokuratora w przemówieniu swem 
w ostrych słowach potępił zajścia w Autenil 
zażądał z a s t o s o w a n i a  surowej kary względem
oskarżonych. . . .

Adwokaci *ań domagali gię uniewinnienia 
wszystkich oskarżonych, ponieważ nie był to 
ani rokosz * gór> M y w a n y  camaoh.

Rozprawę odroczono do następnego dnia.

Generał Giletta.
Nlcea, 16 czerwca. Prefekt odwiedził w wię

zieniu śledozem generałL włoskiego G i l e t t ę t 
aresztowanego pod zarzutem szpiegostwa. Pre
fekt wydał polecenie, aby więźnia traktowano 
z wszelkiemi względami.

Rzym, 1® czerwca. W Izbie oświadczył mini 
ster spr*w zewnętrznych, Y i s c o n t i - Y e n o -  
s t a ,  w odpowiedzi na interpelacyę eo do are
sztowania generała G i l e t t a ,  że stoi zupełnie 
zdaleka od tej sprawy.

Minister może jednak zapewnić, że zajście to 
oba rządy traktować będą w sposób przyja
cielski.

Pewne wyleczenie. Wszycy, którzy w skutek 
złego trawienia i -atKania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, nie mają cpetytu i dokuczają im inae do
legliwości, wyleczą się zupełnie, używając prawdzi
wych Seidlickich proszków Molla. Cena pudełka 
wraz z opisem uiyoia 1 złr.

Codziennie w/Była za poutaniem pooztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny, Wie
deń, Tuchlauben N r 9. Uprasza się w triadach 
materyałów, w aptekach i handlach Żądać wyra
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
lOdpleem. Główni składy w Galicyi znajd się 

firm, podanych w ogłoszeniu, na OBtatniej stronie.

Zajście na granicy serbsko-tureckiej.
Belgrad, 16 czerwca. Wedle wiadomości otrzy 

manych tutaj, przyszło onegdaj na s e r b s k o  
t u r e c k i e j  g r a n i c y  do  s t a r c i a ,  k l ó r  
r z ą d o w e  k o ł a  s e r b s k i e  u w a ż a j ą  z

l
a
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
Michał Konopiński. I

N A l I f i M A N E .
Artykuły w bym dalala ula yoohodia 

od Red&koyi.)

„Flirt“ „Kraj“
N a jle p sz e  t u tk i  i b ib u o u  w  k s ią ż e c z k a c h  

z papieru Sasso>«kiego, w rpbu

S.W . Niemajowskieym we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 589

Skład fortepianów
W .  B A R A B A SZ  i Sp.

w i a k i w ,  R y n e k ,  8 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W le d o f i ,  16 czerwca 1899.
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4% . „ koronowa . .
K%> „ węgierska złota . . .
4 *  i, „ korono? i
Akeye Banku austro-węgierskiego .

'isd y to w a ...............................
Londyn ...........................................
M ark:................................................
20-to ju a rb ó w k i.............................
20-to Franków ki.............................
Włoskie banknoty.............................
D u k a ty ...........................................
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy tureckie ..................................
Akeye A nglokanku........................

, Unionbanku........................
, Bankrereir . . .
, L aenderbanku...................
, Kolei Lwowiko-Czerniowlbjldei
, .  Południowej . . . .

K lb e th a l...................
„ Nordbahn . . . . .
„ Staatibahn . . . .

, „ Ali i n e .........................
Tureckie Tasaczn. . . . .

Buble
B a r i i n ,  16 czerwea 1899.

Banknoty austryackie
Ki s i  Wii 'fiedeń
Banknoty rosyjskie 
Krotn Warszawa.

,  % Listy polskie 
'oska . .Renta włosi .

Akeye kredytowe austryackie.........................
Ruble U ltim o ........................................   • .

16 czerwca 1899.W i s d s A
8pirytus gotowy • 
Cena nafty . • • 
Pszenica na jesień 
Żyto na jesień . . 
Owies na jesień .
Kukurndsa . . .

Cennik Izb y  handlow ej i prze-

ZŁ ct.

10O 45
100 20
119 55
10Ć 35
119 35
96 bOm _

367 59
12PI471/,
68 Ot*',
11 78
9 66

U 571/,
6 67

160 50
64 30

162 60
318 75
274 25
239 _
288 60

69 75
*53 —

3350 _
366 50
236 70
1 40 75
. 2 ' 37*/,

169 60
i 69 45
2ie 50
2 Ib 85
100 10
95 25

223! 37
2i6 50

18
18 40
P 47
7 63
6 94
4 86

prze-
łe.

ht
i
<

i

i
m yślow ej w  K rakow ie.

z dnia 16 czerwca 1899 r., godzina 1 w południe.

I. Waiaty.
Ruble papierowe . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . . • 
20«to frankówki w złocie

II. Listy Zastawne.
5% Listy sast prem. Banku Up. 
4ł/ i£  Luty zastawne Banku nip.

n • "
41/t % Listy zastawni Banku kraj.
4% » » • | |" .
4% Listy «st. gal. Tsw. kredyt 

den. niesk...................
4W L. iast.gaL 11. kr.siem.4i .  . 
4% L. sast gal.T. kr.si?m. 18-lstait

Ul. Obllęasya I nalytzk
4% Galicyjskleobligacyeprojflnao.
6% 1»4> i j  krajswa i 
4% Pożyczki krajowa z r. 18*3 
4% Poty oska miasta Lwawa . 
5 4  Obligacys ksmun. Banku kraj. 
i ' i  % ■ ■ • ■
4 0  Obligacys kskjsws . . . .

IV. Lasy*
Losy miasta Krakowi. .

Stanisławowa

V. Akayt.
Akoye Banka kredyt we Lwowie .

— „ liiUSt .  .  .
" " GaL dla handlu 1
pnemysłu w Kraktwie . . . 

Akoye kolei Karała Ladwika . . 
.  kolei Lwów-Ozemiswoe-Jassy.

Złr wał. austr.
płaeą żądają

1*7 25 128 50
58 76 59 06
47 60 48 _

9 53 9 59

110 111
'00 10 101 _
96 50 97 50

100 50 101 50
98 — 98 50

97 25 98 _
97 2» 98 25
95 76 96 60

97 75 98 50

96 50 97 60
94 95 —

101 76 102 75
100 25 101 —

97 25 98 *5

27 27 76
56 ■“*

884 -- 394 —

200 , 207 _
no 50 211 50

|288 — 2*0 50

►

►
►
i

njMszn, i bobu ta ndlepszyn proszUem do zasypywania 

I I E M O U L 1 T  i  D Z 1 £ € I
jost przez powagi lekarskie polecany PUDB|l AKTTYSEPTYCZNY

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „O p a trzn o ść* . 
W każdej aptece do nabycia pod nazwą P u d e r  łfH ayau « —

Pudełko 35 eentów.971
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Dobra, nie wiele kosztująca kuchnia.
Przyprawa do rosołu Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się nadspodziewanie dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 
po 50 groszy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio.

Osoba władająca językiem 
polskim i niemiec

kim, poszukuje zajęcia biurowego. — 
Zgłoszenia pod liter. L .  Z .  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.’1 1235 1 3

Starszy pomocnik,
dokładnie obeznany z handlem galan
teryjnym i drobiazgowym — potrzebny 
zaraz. —  Lipiński, Kraków. 1276 i  3

M ło d a  dam a
(Niemka), która mówi także po włosku , a go
spodarstwo domowe może prowadzić samodziel
nie — poszukuje stosownego miejsca w zacnym 
domu. — Zgłoszeń1'* pod C* D .  2 5 1 8  przyj
muje E a a « e n s l e l n  d  T o g i  e r  w  W i e 

d n i u ,  I .  127S

Potrzebna
Igo lipca b. r. o s o b a  n i e p o 
s z l a k o w a n e j  u c z c iw o ś c i  —
w latach 25—45, do pomocy i wy
ręczania w małem gospodarstwie 
wiejskiem. — Zgłoszenia z warun
kami pod adresem: „P. 0. poste 
restante Rozwadów/* 12731 *

ZAKOPANE.
Hotel I Pensyonat w nowym, wyyodnie urządzonym domu, 
z rozległem! widokami na Tatiy  I dolinę Zakopanego, 
posiada wyaoLe, obszerne I ciepłe pokoje. Wjazd od 
Chramcówek. Prospektu ha żądanie. Ceny umiarkowane.

„WILLA LILIANA."
r a n d  © 1 e a p l e r u

REGESTRA GOSPODARCZE
zastosowane do większ. i mniejszyen 
obszarów rolnych ułożone w wjzech- 
stronrym kierunku i bardzo prakty
czne — własnego nakładu i w cenie 
umiarkowanej — polecają 1228 4 20

Kutrzeba i MurczyńsKi
w Krakowie, ul. Wiślna L. 11.

B U ł a d  T a p e t

Chcący się zająć sprzedażą 
kamienicy w Krakowie

za odpowiedn.ą prowizyą — zechce podać swój 
adres pod U .  Z .  poste restante K r a k O f f .  

1248 2 ?

L l c y t a c y a .
O M l e r z y c i e l i  m a s )  n p a d i o  

Ac* P< W ł a d y s ł a w a  B a n u z t .  uchwalił 
sprze lać kilka wierzytelności masy przez publi
czną sprzedaż w droize ofert pod k o r z y s t n y ,  
m l  ...runkami. Warunki te przeglądać mogą 
mający chęć kupna w godzinach od 9ej do 12oj 
rano i od 3ej do Gej po południu w dnie po
wszednie. Zoo we święta i niedziele tylko w go
dzinach przedpołudniowych, w mojej kancelaryi 
(ul. drodzkt L. 3bj. O s t a t n i  t e r m i n  d o  
. u a a a n i a  o r e r t  j e s t  d z i e ń  3 0  c z e r 
w c a  1 8 0 0  r .  1247 3 3

Dr. Franciszek Kulczyński, 
adwokat i sarządoa powyższej masy upadłości.

Zakład fotograficzny
JK r e m s k ie g o

w  K r a k o w i e ,  l l w  4 5
ul. Karmelicka 1.15,

odkupił od pani Bizariskiej, 
wdowy po fo tograf ś. p. St. 

Bizańskim, 20.000 płyt,
z których przyjmuje dalsze omówie
nia po cenie 6 złr. za 12 sztuk foto- 
grahj gabinetowych, a po cen:e 3 złr. 

za 12 sztuk wizytowych.
Osoby interesowane mogą takie na

być płyty po cenach umiarkowanych.

Na wyścigi i t a
p i ę k n e  kwiatowe
Kapelusze Damskie

poleca Salon Mód i« e  ^ 10

i r  K u n r z E
w KRAKOWIE, ul. Szewska 20.

i

Fason podług ostatniej mody.
GORSETY

najnowszej konstrukcyi
wykonuje

stawna Fabryka gorsetów
H. Schmeidlera« Krakowie

na Słradomiu 15, I . piętro. 
Rozmaite speoyalnoścl. Gorsety letnie. 

C e n a  o d  2 —2 0  s ł r .  
Zamówienia na prowincyę uskutecznia 

odwrotną pocztą. 1080 12 20
O s t a t n i a  n o w o ś ć  p a r y s k a  

„ I d e a ł  P l a s t r o u . "

Szwajcarskie brzytwy
A. Arbonza w Jougnw

są słynne w świecie dla swej nie
zrównanej dobroci, ostrości i 
nienawodnośoi a sprte- 
da a je z n a j s n r s e ł -  
n l e j s a e m  p o r ę c a e n i e u  fabrykanta
wszysta.e lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A . A B B E N Z ,  J o u g n e  • L a u s a n n e .  

32 49 52

Brzytwy szwajoarskle
Arbenza

poleca 33 49 0
W . H A L M K I ,  w  K rakow ie , Sukienn ice.

B a r d z o  t a n i o  d o  k u p i e n i a

kamienica I pietruwa
prawie w śtodmieśeiu, o 19 uoikacyach miesz
kalnych. 13 oknach frontowych , z bramą wjaz 
dową, z piwnicami i ogrodem zdatnym pod bu- 
iow, oficyn lub fabryki — z powodu wyjazdu 
właściciela, za dopłatą 3000 złr., z których po
łowa może pozostać na hipotece. — Zgłoszę lia 
w handlu żelaznym Wge f Góreckiego w Kra
kowie, w Rynku gł., ouok kościoła (w. Wojciecha. 

lz3H 3 .

B L 4 a//% .
W  C4 / f

r* ^
*A1I> A

' J& r. ______ t / )y '  u  jown mm. nmmwni
i i t -t h i  Aprobowane -ze p ,.n  

Akademią —«lyczrą 
tw Paryżu, adoptuwai <■
Iprzez Formularz ofL 
clalny francuzkl, sank 

tSII clonowane przez radę u u  
Medy;zuą w Petoiiburgu.

Po*iadającerównoczełnie wias nolcijcdu 
i żelaza, pigułki te akutjjuią wy*ącznie, we 
wzzyztkich rodzajach chorob, które wyw.- I

»

i tuje zarodek skrofuliczny i puchliny,
, n .e ś r  iołow, humory, etc.) słabości, prze- | 
‘ -.w którym, zw ykłe żelazo jest zupełnie (

: bezskuteczuem; w Chlorozie (bladaczce 
wLeucorrhóe (białych upltwach,, w A me- V  

m  norrnśe (zatrzyoia ie zupełne lub czfs o- B  
a  we repwłaroużci/, w Suchotaoh, w ^yfllis 
B  organicznej etc. Ostatecznie podają one W  
B  lekarzom łrodel ttfągeutyjany, nadr- y- B  
S czaj silny, do podły”, ania o-gan.zmu i dc B
S wzmacniania jconstytucyi limfatycrn, eh, a  

słabych lnb osłabionych. \
N.B. — Jod niecj rstego lub zepsutego W  

B  Żclazi, jest lekarstwem niepewnem, roz- B

: drzażniającem. Jako dowód czystożc. 1B  
autenryczuotci pr.waziwych Pigułek ^  
Blaucarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

B  srebrze i podpis nasz ni- 
B  niniejszy położony u spo- 
0  du zielone) etykiet" #

•®  Aptekarz w Paryżu, au* bomaTartc. 40 _— wTrrazi j.C etą r u s iu  n r. . V

18 26 0

®  © © I ®
Z M - A X A  0 1 3  W I E L T J  L A T

ze swej dobroci, wzorowego prowadzenia i umiarkowanych cen

g  Restauracja  „ . . . . . .
@  w  K r a f c o w io ,  n l .  S z p i t a l n a ,

© ośmiela się oznajmić Szanowej Publiczności, iż wydaje o b i a d y  w lokalu z czterech 
dań po 1 tłr., a k o l ą c y  o  z trzech dań po 75 ct. i A l a  c a r t e .  Wydaio również 

( 9  obiady d o  d o m ó w  w abonamencie według umowy.
/ b  Przyjmuję zamówienia na zabawy, wesela I wszelkie mniejsze lub większe ze-
g  brama towarzyskie tak w domu, jak i po za domem, ręcząc za jak najdokładniejsze 
@  wykonanie podjętych przez siebie obowiązków. 1081 10 12

© Polecam bogato zaopatrzoną piwnicę we wszelkie w i n a  tak krajowe jak i za
graniczne. B u l i o n  własnego wyrobu Llgr. po złr. 4-50. Dziękując za dotychczasowe 

@  względy, polecam się i nadal łaskawej pamięci Szan. Publiczności. Z szacunkiem 
©  Lokal restauracyjny otwarty po teatrze, S t a n i s ł a w a  W ó j c i c k a .

§©
©

ŻEGIESTÓWw Galicji nad P O PR A D EM
kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista. — P o r a  k ą p i e l o w a  t r w a  o d  d n i a  2 0  
m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .  — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne

i p o p ra d o w e . 1008 H  20

W f l H A  7 f C I P C T f l  i f Q l ł  A  znajduje się we wszystkich wielkich 
w ? v U H  A b U l Ł O  L U i l O I t H  składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący B r .  E d w a rd  B r i ih l .

K a m ie n ic a
położona blisko plant rynku i dworca ko’ejo- 
wego , 11-piętr., o 59 ulikucyach , 8 % dochodu 
netto przynosząca, 6’ a lat od podatku wolna — 
jest do sprzedania — ktohy posiadał gotówki 
20.000 złr., może przystąpić do kupna — oraz

F o lw a r k
pod Wieliczką, 93 rnorg., z lasem i kamienioło
mem, z dobiymi budynkami, dworem t ogroaem, 
z zasiewami i inwentarzem — posiadając 6000 
gotówki, można o jego nabycie traktować.

Bliższych objaśnień udzieli: Wejss w Krako
wie, ul. Wielopole Nr. 14. 1246 3 3

W roku 1900
myją się wszyscy prawdziwym

mydłem liliowem 
Bergmanna

wyrobu 546 16 40 
Bergmanna I Sp., Drezno i Tetschar n. Ł.

(znak ochronny: Dwaj górnicy),
gdyż jestto najlepsze mydło na 
d e l i k a t n ą ,  b i a ł a  s k ó r ę  i r u 
m i a n ą  c e r ę ,  jakoteż przeciw 
p i e g o m  i wszelkim n i e c z y s t o 
ś c io m  s k ó r a ]  m . Po 10 ct. za 

kawałek mają na składzie:
w B r a l t o w l e : M. P ro ń , aptek trz, 

W. Bedyk,
„ K. Yf sznic -sk 1' „

E. HeHor, „
„ F. Gralew.ki n
„ J. HanakiSp. drogner ,
,  *,na"t. Fronez, ,,
„ i  S' poth i Sp., ,
„ J. Wiśniewski,
,  J. Beim i Spółka.
„ R nan Drobner,
, St. Rożnowski,
„ G. Otowski;

w B o c b n l : Jan Michnik;
w N o w y m  K ą c z n :  R. Jakubów ,ki a p t, 

„ St. Pawłowski, apt. ;
w P o d g ó r z a  ; Ł. W. S. Żarski ap t.; 
w K z e s z o w ie t  A. Karpiński, apt

3
*
X
X
X
X
X
\*lX
*
*
X
X
X

Odznaczone na Wystawie krr.jowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Ministerstw- 1 tndlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A
ó ó

w Krośnie
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu ■ 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręczni tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
ed najgrubszych do najcieńszych web

i B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym — nraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  K r o m a  (poczta, telegraf i 

stacya kolejowa w miejscu). 41 25 0
Próbki I oeuiilkl na żądanie wysyłamy fraaoo I odwrotną pocztą’

K I o l l a  P r o s z k i  S e l d l l c k l e .
Prawdziwe tylko

O I T B I B Ż E N I 1 L

wtedy jcże!< na etykiecie każ
dego pudełka wydrukowany je * 

orzeł i firma A .  H o l i .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żrtądka i ti, zewiew 
brziasznyob, kurczach żołądka, 
zafiesnnieniu, zgadze i obroni- 
oznem kaparom stolon, w cier
pieniach wątroby , zastojaoh, 
rwie i hemoroidach w najroz
maitszych otorehaoh kohleoyob, 
UDewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerna wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie io lgue. " B I  
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z łr .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla
P rauirfo lw i) tw llrn ^rtody, jeżeli każda flaszka opatrzona jest i tukiem ochronnym A . M U Ł L  
riflW UŁIffO 1JIKU i zamtóiięta plombą ołowianą „A . H O I lŁ  .

B  O d k a  f r a u c u ś k a  i  z d i  H o l l a  jest najlepiej znanym środkiem lut wym, szcze
gólnie jako środek iśmierzająey do woierania przeciw rwaniu w -rłonkaoL i innym przypadkom 
powitały1! skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na musskuł? i nerwy.

Cena nryglnalnej plnmhnwanej śaszkl 00 bantów.

Głodny skład! wysyłek u A. MOLL, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U p ra fn a  s ię  P .  T . F u b U c n to śó  w y m i n i e  b y l a t  w y r o b ó w  M O L L A . i  U t y lk o  ie  
irrttyii tii>waiw k tó r e  o p a tr z o i tr  aą m o im  W nukiem  o c h r o n n y m  i  p o d p is e m .  

Składy utrzyma1* w JżRJlKOWIE aptekarze: W. Redyk, Aonatanty Wiszniewski, w han
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 246 24 0

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko w id  siarczonych,

przez naj^ęLsi.e powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei pańnwowŁj z najw>godniejszą komunikacy. (pięć razy dziennie koleją i cztery ! 
lazy oimńbus! oi **’ ład>wemi). — Zakład otwarty sit, dn a  15 maja do d. 15 wrześni..'

Zakład posiada z komfortem u ządzone mieszkania po cenach nader przystępnych ' 
i wszelkie wygody i uprzyjemnienia d k  gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. 

i Kąpiele siarczane, jótoteż mułowe i  najłep-^yir *kutkiem bywają stosowane i zalecane 1 
Jf gosccr itawowyo1 i mięśniowym, w obrażenlaob kośol, w o orobauE skóry I nerwów.; 

1 d i ' j e  a w o s z o w lc k l e  co do siły i skuteczności doró’raują wszelkim tego '
' rodzaju źródłom zagranicznym.

Lekarz zakładowy "ykonuje m ię a le n le  i e le k t r y z o w a n ie  według naj- 
’ nowszych prawideł sztuki lesarekiej. 906 21 40

:xxxoooooooooc

RESTAURACYA i PIWIARNIA
połączona i  p o k o j e m  do ś n i a d a ń  

pod firmą 1130 7 8

Julian Cedzyński
w K r a k o w i e ,  n l .  6w . K r z y ż a  N r .  7,

poleca się Szanownej Publiczności. 
Napoje znakomite, onsługa skrzętna.

Kart pocztowych z widokami
artystycznie wykonanych według każdej 
fotografii, B z y t o k o  i t a n i e j

niż za granicą dostarcza
H e n r y k  F r i s t ,  K r a k ó w ,

ul. Floryj,ńska 39. 1224410

n C Y U Y D R Y ,  
Kapelusze, 

Bieliznę męską,
Kra wa ty, 

Rękawiczki, 
Parasole

poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Umui
w  K r a k o w i e ,  950 1418 

Sławkowska 8, vi8-a-vis hotelu Saskiego.

ZAWOJA
pod Babią Górą,

u l u b i o n e  m i e j s c e  p o b y t u  p r z e z  
l a t o .  — Na zbliżającą się porę udziela 
wszelkich możliwych wyjaśnień w spra
wie pobytu, mieszkań, żywności itd. itd.

S. Briill w Zawoi
1043 15 20 (poczta IocoJ.

  C h r z e ś c i j a ń s k i
S r  Handel gaianteryjn o-papierowy,
bardzo doDrze się lentujący, w Krako
wie, pod korzystnemi warunKarni zaiaz 
d o  s p r z e d a n i a .  — Wiadomość tylko 
ustną udziela przez grzeczność Biuro in
formacyjne H .  W a i s a  I S p . ,  K r a k ó w .  

116& 9 10

otrzymuje ,ię przez użycie IT r e m n 1 tw iu -so *  
w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze- 
oiągu kilku dni usuwa piegi, ilozaje, w^gry 
I wszelkie wyrzuty, osynią,- płeć piękną, b ia łą .

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, 6trą
dom 7 , droguerya; w e  L w o w ie :  Fridrich 
i Besso nlica Hetmańska Nr. 4 ; W B o* 
C h i 1 Jan Michnik, droguerya. — /  powodu 
Lcmych podrabiań upi asza się wyraźnis żądać: 
„Erem Jakóba Wiśn wak go magis ,».1,aa- 
oyi“. S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  35 66 0

ZMIANA LOKALU.
Od wielu lat znana

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

ptfj ul. św. Anny L. 5, została przoniesionę
SV na ul. św. lana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na masie przyrządzone potrawy wyda
wać będę. 833 20 0
Specyalne śniadania, obiady I kolacye 

k  la carte, 
l i l a  P .  T .  A b o n e n t ó w  m a c a n y  

o p u s t .

Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

Zakład wodoleczniczy

JA W O R Z E  (ERNSDORF)
n a  S i c z k u  a u s t r y a c k l m  p o d  B P e P s k lo m ,

! O t w e j - t y  p r z e z  o t U y  r o k  !
Urząd pocztowy i telegraficzny, stacya kolejowa.
Urocze położenie górskie u stóp Beskidów śląskich ; klimat łagodny, zdrowy. 
Nowoczesne wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe, wyborna restanracya pod ści

słym dozorem lekarskim.
Kierownictwo lekarskie obejmuje od 1 maja 18a9 r. D r  A r tu r  Z o p o th ,  

speeyalista w hydroterapii i chorobach kobiecych. 932 23 28
Dzierżawca dóbr 1 kąpiel K a r o l  F e i n e r ,  inspektor Zakładu.

b r a  JFHTP IJ L B   ̂K  4  XJ8JfCżJLEŁ A 45 25 o
Balsam brzozowy

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na oniu prze
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych <- aasćw, jako najtna. 
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle pnspi.u 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takiu- ra
sie dopieri r  i lk n  prawi, cudownej srłj

.ezeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to jui n<. z a l n t n  r t  n o  o d p a d a j ą  p r a w ie  
n le c m a e c n e  łn p ie z e  z e  s k ó r y ,  k w o r a  -stale s i ę  p r z e a .  
t o  l ś n i ą c o  b i a ł a  1 d e l i k a t n ą .

Ealsam ten wygładza na tw.rzy zmarszczki i blizny pows ale 
z ospy i nadaje tw fny młodocianą baęwę, a cerze białość, delikat
ność i świeżość; 1 iw a w ns kr' r m czasie piegi, plaaij wąti )bia- 

ne, blizny, ozerwonoSc -nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości oer> Cena słoika u o- 
pisem użycia 7 złr 50 ct D r a  k e n g l e l a  m y d ł o  b e n s o e s o w e ,  najłagodmą1*** 
I najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w k.Zdej większej aptece, mianowicie • w* Lwowie a l  Buokera; w Kra
kowi. u Wiktora Bedyka; w Czeraiowoaoh u Goiiehowskiego nast. Mahi apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tar opoln 1 Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

t O O O O O O O O O O O O O O O O I
Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

0 B I  ̂ TR A o i B U ) L iM  A
¥  (stacya kolei Dziedzice-Żywiec).
\ J  ”  przepysznej górskiej i lesibtej okolicy. — Najnowsze urządzenia

0 wodolecznicze; elektroterapia: k ą p ie le  w  Awietle e le k tr j ez- 
n e m , gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kura-

O cye dyetetyczne i terenowe. — Z komfortem urządzone sale wspólne:

0 jadalnia, *a’a konwersacyjna, bilardowa, fjmoir i czytelnia; oszklone 
werandy, tudzież nowy kryty deptak.

0 _ Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. _
■ K * T e l e f o n u  m i ę d z y m i a s t o w e g o  S r .  1 9 1 .

O  Ceny umiarkowane. 908 25 36
X  Prospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacy' do-
I J  starcza każdej chwili Z hJ i r a i i  u .

& 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 J

FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANG'ELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AIJSTRYI FABRYKI

iE PO T Y S IĄ C  K O R O N  W A L .  A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW.

O

Z Diukami Zwląikswej w Er&kowls Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. R zędca d ru k a rn i A. Szyj°w »ki.


